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Układ ogłoszeń tekstawych 


Wojska ludowe w ofensyw 


Ofensywa wojsk ludowych 
trwa dalej 


Korespondent Havasa z FRONTU ARAGOŃSKIEGO donosi, że 
kolumny republikańskie posuwają się w kierunku pałudniowa-wscho- 
dnim ku Saragossie 1 odpierają oddziały powstańcze, starając się 
odzyskać miejscowość Sastago. Te same kolumny zajęły miejsco- 
wość La Zaida w odległości 47 klm. od Saragossy. Oddziały, posu- 
wające się na północny wschód w kierunku Huesca, zajmują już 
Siełamo. Odrzuciły one powstańców na półnc. Kontrtorpedowiec 
„Admirał Miranda", któremu towarzyszyły dwa wodnopiatowce, 
przewiózł do Manon 500 członków milicji, którzy wziąć mają udział 
w ataku na Palma. (PAT.). E 

.. 
© 

Korespondent Havasa na FRONCIE SAMOSIERRY podaje: W po- 
niedziałek o godz. 5-ej rano powstańcy rozpoczęli atak na pozycje 
rządowe, bronione wyłącznie przez milicję pod wodzą Francisco Ga- 
lan. Milicja podjęła gwaitowny kontratak. O godz. 18-ej zaciekła 
walka jeszcze trwała. Zakończyła się ona odgarciem powstańców, 
którzy pozostawili na placa 300 rannych i zabitych. Straty oddzia- 
łów rządowy wynoszą 80 rannych i zabitych. (PAT.). 

rr 


Sandino Catalane, szeń rastełwa rządowego, donosi, że eskadry 
jego hombardowały Saragossę 1 wszystkie powstańcze odcinki from- 
tu aragoñakiego. Oddziały powsiańców ukrywały się w wielu wy- 
padkach w budynkach snonutnenialnych, ca wpłynęło na wyrządze- 
nie poważnych szkód przez lotnictwa rządowe. Oddziały rządowe 
umocniły swe pozycje w okalicach Saragossy. Kawalerja powstań- 
cza, pochodząca z Saragossy, usiłowała dokonać ruchu osktzydlają- 
cego wojska rządowe, została jednak odparta i rozproszona przez 
latników. Komunikat dodaje o licznych wypadkach poddawania się 
oddziałów powstańczych, przyczem zaznacza, że ich stan fizyczny 
jest opłakany. (PAT.). 


Klęska powstańców na froncie Guadaramy 


Korespondent Havasa na froncie Guadaramy donosi: W ciągu 
ponłedziałku powstańcy wyszli ze swych kryjówek, lecz wojska 
rządowe łatwo powstrzymiały ich na lewem skrzydle, zadając im pa- 
ważne straty | zmuszając do szybkiego odwrotu, z czego skorzy- 
stal żołnierze, niechętni powstaniu, aby przejść na stronę wojsk 
rządowych. Nocą oddzialy rządowe ufortyfikowały zdobyte pozy- 
dzięki nadchodzącym stale posiłkom. Potwierdza się przekona- 
„ że w połowie tygodnia rozpocznie się decydująca akcja na wzgó- 
rzu Leon. (PAT.). 


Przed walkami decydującemi 


Na podstawie informacyj, po- |ność jest. zabezpieczone. 
chodzących zarówna ze źródeł | Rada ministrów uchwaliła de- 
powstańczych, jak i rządowych, |kret, przewidujący upaństwowie- 


obraz syłuacji w Hiszpanji przed- 
stawia się następująco: 

Zarówno powstańcy, jak waj- 
ska rządowe umacniają swoje po- 
zycje. Powstańcy oczekują na 
transporty wojsk marokańskich, 
a przedewszystkiem na transporty 
amunicji. Rząd ze swej strony 
również uzupełnia swe zapasy w0- 
lenne. Dowodem tej akcji przy- 
gotowawczej czynników madryc- 
kich jest prawie całkowite upań- 
stwowienie fabryk, pracujących 
dla przemysłu wojennego. Wedlug 
oświadczenia ministra przem. i 
handlu Rządu, Alvarez Buylla, 
Rząd przeprowadził upaństwowie 
nie zakładów budowy samolotów, 
łabryk produkujących naboje i 
granaty, oraz zakładów przemysłu 
samochodowego, produkujących 
samochody pancerne.  Pozatem 
nagromadzono większe zapasy 
mąki i zboża, tak, że w danej chwi 
li zaopatrywanie stolicy w żyw- 


nie zakładów przemysłowych, 
sklepów i magazynów, których wła 
ściciele opuścili dobrowolnie swe 
warsztaty pracy i w ciągu 48 go- 
dzin nie powrócą do nich dobro- 
wolnie. Wszystkie te zarządzenia 
początkowo powzięte jako zarzą- 
nia tymczasowe, będą w większo- 
ści utrzymane na stałe. Musimy 
bowiem, oświadczył minister Buyl- 
le, zbudować nowe państwo wo- 
bee warunków, w jakich znałazła 
się obecnie Republika. 

W Madrycie, który w niedzielę 
przybrał prawie normalny wy- 
gląd, najwybitniejszym do zano- 
towania faktem było przybycie 
iudowych oddziałów wojskowych, 
stacjonowanych dotychczas w 
Walencji. Rząd madrycki uważa, 
że wobec decydującej bliskiej bi- 
twy o stolicę, oddziały milicji Iu- 
dowej, zgromadzone w Madrycie, 
mogą okazać się niewystarczają- 
ce. (ATE.). 


„Wizyta“ przyjacielska „Trzeciej“ Rzeszy 


Radiostacja w Ceucie (Maroko ltam zaloga krążownika niemiec- 
kiszpańskie] podała, że w ponie- kiego „Deutschland“. (PAT). 


dzialek po poludniu wylądowała 


Reuter donosi, że odpowiedż 
brytyjska na notę francuską w 
sprawie niemieszania się do spraw 
Hiszpanji będzie doręczona zape- 


wne w najbliższych godzinach 
ambasadorowi francuskiemu w 
Londynie. 


Qdpowiedż, jak mówią, będzie 
przychylna dia propozycji francu- 
skiej. Koła francuskie nienrkywa- 
ią, że pragną jaknajszybszej od- 
powiedzi. Niepokó! kół francu- 
skich wzrasta wobec wiadomo- 


Minister spraw wewnętrznych 
donosi o normalnem podjęciu pra- 
cy, począwszy od poniedziałku, w 
Badajoz 1 Walencji. 

Na froncie Grenady układa się 
Sytuacja pomyślnie dla wojsk rzą- 
dowych, opór powstańców slab- 


zostały odparte. 


tów. (PAT.). 


Oczywiście, oddziałów wojsko- 
wych, walczących o niepodleg- 
łość swego kraju. Tak samo na- 
sze oddziały powstańcze w roku 
1863 były nazywane „bandami“ 
przez urzędowe komunikaty 
wojsk rosyjskich. Tak samo w r. 
1914 kwalera główna wielkiego 
księcia Mikołaja Mikołajewicza 


nicznych Litwy, Łotwy 


zienia mokotowskiego po dwuty- 
godniowym areszcie prewencyj- 
tow. Ludwik Cohn, czlonek 


nym 
Rady Naczelnej PPS. i członek 
OKR. PPS., wieloletni kierownik 


naszej pracy młodzieżowej. 

Tow. Cohna zaaresztowano pod 
pozorem błahej zupełnie 1 meryto- 
rycznie spornej sprawy z zakresu 
jego pracy zawodowej — to też 
początkowo o sprawie tej nie pi- 
saliśmy, sądząc, że rzecz zostanie 
rychło wyjaśniona. 

Następnie jednak usiłowano zna 
cznie rozszerzyć oskarżenie i skie- 
rować je na znaną nam dobrze 
działalność polityczną tow. Cohna, 
ca dało asumpt brukowej prasie 
endeckiej do sensacyjnego żeru po 


litycznega i płaskich insynuacji, 


„Trzecia' Rzesza wspiera rewoltę 


W Walencji—spokój 


Abisynja wciąż walczy 


Wiadomości, nadchodzące z Addis-Abeby, potwierdzają, że „ban- 
dy“ abisyńskie pod wodzą Dedzasa Aberra zaatakowały stolicę, lecz 
Straty są po obu stronach. Jak sądzą, Addis-Ahe- 
ba w okresie deszczów będzie stale niepokojona przez partyzan- 


LELEI 


ści o przewidywanej akcji nie 
jednego tylko mocarstwa. Wia- 
dómości o tem, że ruchy kra- 
żownika „Deutschland“ w parcie 
Ceuta w czasie, gdy okręty wojen 
ne Rządu hiszpańskiego atakowa- 
ły powstańców, unłemożliwiały 
bombardowanie Ceuty, zwiększy- 
dy niepokój sier francuskich tem- 
bardziej, że nadeszła później wia- 
domość o przyjęciu oficerów okrę 
tu „Deutschland“ przez gen. 
Franco. (PAT). 


nie z każdym dniem. Ruch po- 
wsłańców w mieście Ronda (An- 


mi kher oh dnztti 


W Madryci 


Rząd ogłosił, że Rada ministrów 
wznowiła stałe zwykłe posiedze- 
nia. 

Min. robót publicznych zako- 
munikował o upaństwowieniu kil- 
ku linij kolejowych, które były w | 
rękach towarzystw prywatnych. 


| 


41, draga: za warar 23 gr. Posuwanie i tnałlarawaniz gracy bezpłatnie 


e 


Minister oświecenia zawiesił kil- 
ku profesorów, którzy wzięli u- 
dział w ruchu powstańczym. Mi- 
nister przemysłu i handlu wydał 
rozporządzenie © karach za po- 
bieranle nadmiernych cen za żyw= 
ność i odzież. (PAT.). 


Syn Alfonsa XIII chciał brać udział w rewolcie 
Gen. Mola go nie przyjął 


Z Hendaye donoszą, że na dro- 
dze, prowadzącej z Burgos w kie- 
runku frontu, placówki powstań- 
cze zatrzymaly w niedzielę wie- 
czór samochód, w którym jechała 
dwuch młodych ludzi. Jeden z nich 
na pytanie żołnierza, który zatrzy- 


daluzja) został stłumiony. (PAT). 
* 


Komunikaty radjowe rewolty 
twierdziły, że w Walencji nastąpi- 
ło powstanie wojskowe. 


mał samochód, oświadczył, iż na- 
zywa się Juan Lopez, jest obywa- 
telem Hiszpanji i przybywa z za- 
granicy, aby walczyć za ojczyz- 
nę. Przechodzący w tej chwili 
przypadkowo oficer wojsk pa- 
wsłańczych poznał w rzekomym 
Lopezie trzeclego syna króla Al- 
fonsa (Juana, księcia Asturjij, któ- 
ry po rezygnacji swego Starszego 
brata z praw do tronu, uważany 


Określenie: „bandy“ dotyczy, nazwała „bandami Sokołów" te 


oddziały strzeleckie, 
Kielce. 

Przy sposobności warto zau- 
ważyć, że nasza prasa tak zw. 
katolicka jakoś bardzo łagodnie 
trakiuje fakt rozstrzelania publi- 
cznego w Addis Abebie przez 
Włochów chrześcijańskie" bi- 
skupa koptyjskiego. 


które zajęty 


Konferencja państw bałtyckich 


Prasa litewska podaje, że kon-|tych państw w Radzie Ligi Naro- 
ferencja ministrów spraw zagra- | dów, jak również sprawa reformy 


jest przez koła monarchlstyczne za 
następcę tronu. Księcia przewłe- 
ziono do kwatery gen. Mola. 
Główzadowodzący frontu północe 
nego w serdecznych słowach po- 
dziękował księciu za jego ofiar- 
ność, podkreślając jednak, że ar- 
mja powstańczą nie może skarzy- 
słać z jego usług. Księcia odsta- 
wiono spowrotem do granicy fran 


cuskiej. 

Jak podkreślają w kołach po- 
wsłańczych, decyzja gen. Mola 
w sprawie nieprzyjęcia do szere- 
gu księcia Asturjl podyktowana 
została konłecznością uniknięcia 
powikłań | sporów politycznych w 
obozie powstańczym. Udział kslę- 
cia Asturji w powstaniu byłby nie 
wątpliwie wykorzystany przez 
przeciwników, laka atut propa- 
gandowy przeciw  kierawnietwiu 
powstania, któremu koła rządowe 
zarzucają tendencje monarchlstycz 
ne. (ATE). 

+ 

Tak samo mniej-więcej gen. De- 
nikin w Rosji w latach 1919—1920 
unikał obecności członków rodziny 
cesarskłej w szeregach „białej ar- 
mji“. W danym wypadku w grę 
wchodzi jeszcze okoliczność, że 
rewolta skupia po swałej stronie 
Obie gałęzie ruchu monarchistycz= 
nego: zwolenników dynastjj świe- 
żo zdetronizowanej (Alfons XMI) 
it zw. karlistów, zwotenników 
starszej linfi Burbonów. 


nicy żądają t-gońdinmego dnia pracy 


Międzynarodowy kongres górni- , 


ków, w którym biorą udział dele- 
gaci 10 krajów, przyjął jednomyśl 
nie wniosek delegata francuskie- 


i Esłongi | Ligi. W związku z tą konferencją 
ma się odbyć w połowie sierpnia. | ma przybyć do państw bałtyckich 


Na konferencji ma być rozważo- | przedstawiciel generalnego se- 
na sprawa przedstawicielstwa | kretarjatu Ligi. (PAT.). 

a z a u 
Aresztowanie zwolnienie 
tow. Ludwika Cohna 

Onegdaj zwolniony został z wię, które rzecz prosta — osoby tow. 


L. Cohna, cieszącego się powszech 
nym zauianiem — dotknąć nie 
mogą. 

W czasie swego pobytu w wię- 
zieniu mokotowskim tow. Ludwik 
Cohn pozostawał w najścistejszej 
izolacji zarówno od świata zewnę 
trznego, jak i od pozostałych wię- 
Źniów, nie dopuszczano doń żad- 
nych paczek, nie miał książek i ga 
zet, nie zezwolono mu nawet na 
kupno z własnych funduszów 
szczoteczki do zębów. 

Zaraz po aresztowaniu Ludwika 
Cohna, nastąpiły interwencje ze 
strony Partji i ze strony adwoka- 
tów. 

Witamy tow. Cohna wracającego 
z powrotem do naszej wspólnej 
walki i pracy. 


ttha hitlerowskiego 


go, domagający się powszechne- 
go wprowadzenia w górnictwie 
f-godzinnego dnia pracy i 3fi-g0- 
dzinnego tygodnia pracy. 


nietakt 


Lakoniczne zapytanie i krótkie „wyjaśnienie“ 


Agencja „Press” donosi z Gdań 
ska: Ogłoszenie not dyplomałycz- 
nych, wymienionych między Pol- 
ską a Niemcami w sprawie incy- 
dentu z krążownikiem „Leipzią" 
w Gdańsku, dotychczas nie na- 
stąpiło. Treść obu not jest już 
jednakowoż znana w kołach poli- 
tycznych. 

Nota polska nie zawiera — Jak 
słychać — nic ponad zwrócenie 
się do Rządu Rzeszy niemieckiej 2 
zapytaniem o powody incydentu, 
który — jak wiadomo — polegał 
na tem, że komendant i oficerowie 
krążownika „Łeipzig" nle złożyli 
kurłuazyjnej wizyty Wysoklemu 
Komisarzowi Ligi Narodów w 
Gdańsku, Lesterowi. Nota pol- 
ska zaznacza, że Rząd polski sta- 
wia powyższe zapytanie zgodnie 
ze zleceniem otrzymanem od Ra- 
dy Ligi Narodów. 

Odpowiedź niemiecka, również 
bardzo krótka, wyjaśnia, że jedy- 
nym powodem takiego zachowania 
się komendanta i olicerów krą- 
żownika „Leipzig“ w Gdańsku był 


rozkaz udzielony im przez ich 
władze zwierzchnie, czyli przez 
dowództwo floty. Rozkaz ten spo- 
wodowany został faktem, że w r. 
1935 oficerowie niemieckiej floty 
wojennej na przyjęciu u komisarza 
Lestera narażeni byll na znajdo= 
wanie się razem z przedstawicie- 
lami gdańskich partyj opozycyj- 
nych, które lżyły | znieważały 
kanclerza Hitlera. 

Nota niemiecka została przez 
polskie M. $, Z. przyjęta do wia- 
domości i razem z notą polską 
skierowana do Ligi Narodów w 
Genewie. 


Amnestja w Egipcie 


Parlament egipski uchwalił jed- 
nogłośnie amnestję polityczną. 
Komisja brytyjska - egipska zba- 
da pod kątem widzenia traktatów 
międzynarodowych i paktu Briand 
— Kellog warunki przyjęcia E- 
giptu do Ligi Narodów. Wniosek 
ten hędzie poparty przez W. Bry- 
Itanję. (PAT.). 


Str. 


Przebudzenie się robotników włoskich 


żywiołowy szturm na deilację Mussoliniego 


E Nledawno plsma faszystowskie 
doniosły o podwyżce plac robot- 
ników budowlanych we Włoszech 
o 10%. Przy tej okazji wszczęto 
zeklamowy hałas, wynosząc pad 
miebiosa „Sprawiedliwość 
czną", panującą rzekomo w pań- 
stwłe Mussoliniego. 

Prawda [est Inna. Oto w kołach 
proletaratu włoskiego od dłuższe 
ga już czasu szerzy się duch opo- 
ru przeciw wyzyskowi, duch wal- 
ki o zwyżkę płac, Nastroje takle 
przebijały na ostatnim kongresie 
syńdykatów faszystowskich, Jak 
można wnosić nawet z przefiltra. 
wanych przez surową cenzurę no- 
tatek prasowych, wszyscy delega- 
cl — nawet funkcjonarjusze Związ 
ków, a więc płatni agenci dykta- 
tury — występowali z ostremi ata 
Xami przeciw oficjalnej tezte Rza- 
du, że polityka płac musi być pod 
dana wyższym celom polityki skar 
bowej. Wprost przeciwnie. Doma 
gano się rozdzielenia względów 
na politykę skarhowa od sprawy 
płac. Jeśli mówili to nawet sekre- 
tarze związków, można sobie wy- 
obrazić jäki jest nastrój w dołach. 

Napróżno osoblsty przedstawi- 
cłel Mussoliniego przewodniczący 
Clanetti ostrzegał przed nawiązy- 
waniem do wzorów francuskich, 
mówiąc o _ „iekkomyślności(?I]", 
z jaką problemy życiowe robotni- 
ków traktowane są w innych kra- 
jach”, Promień światła, idący z 
Francji, oświetlił mroki, w jakich 
znajdują się robotnicy włoscy. 

Sprawa jest zasadnicza. Rząd 
faszystowski nie od dziś już ttpra- 
wia ostrą politykę deilacyjną, któ 
ra dziś zwlaszcza jest dla niego 
bardziej, niż kledyindziej aktual- 
ną, gdyż chodzi o przerzucenie na 
barki robotników i pracowników 
kosztów awantury afrykańskiej, 
która odbiła się fatalnie na stanie 
finansów Włoch. 

„Płaca winna być rozważana 
przedewszystkiem pod kątem wi- 
dzenia siły nabywczej'—głoszona 
na Kongresie. Padły słowa wręcz 
niezgodne z polityką gospodar- 
czą iaszyzmu. I oto nastąpił piarw 
izy wyłom w poliyce deflacyjnej. 
Ale agitacja za zwyżką płac roz- 
szerza się. Ogamnia robotników 
przemysłowych i rolnych. Pierw- 
szy to bodaj raz ód czasów po- 
wstanla reżymu faszystowskiego 
tworzy się 

wielki front 
robotników, walczących 0 swój 
byt. 

Należy zaznaczyć, że był robot- 
ników włoskich doznał znacznego 
pogorszenia, Prócz bezpośrednich 
obniżek płac, zastosowano jeszcze 
skrócenie czasu pracy do 40 go- 
dzin na tydzień, ale bez wyrówna- 
nia zarohków, a więc z faktycz- 
nem ich obniżeniem. Pozałem, co- 
kolwiekby głosiła prasa włoska, 
Koszty utrzymania rosną we Wło- 
śzech. Berliński Instytut Badania 
Konjunktur oblicza, że wskaźnik 
ogólny cen, wzrósł z 373,5 na 
416,3 od stycznia do listopada r. 
1935. Od tego czasu drakońskie- 
mi metodami udało się poziam ceh 
utrzymać, Ostatnio zjawia się po- 
nownie tendencja do zwyżki cen, 
która jest ze swej strony nową 
podnietą do zwyżki plac. 

A zresztą — dene oflcjalne są 
napewno niewlele warte, Klęska 
drażyzny przedstawia się o wiele 
gorzej, niż to wynikałóby z da- 
nych urzędowych, Faktem jest, że 
na iaszystowskim kongresie związ 
kowym krytykowana statystykę 
oficjalną, konirontując ją z fakta- 
mi z życia, Szczegółów brak, gdyż 
sprawozdawcą z Kongresu w piś- 
mie „Lavoro Fascista" nie przyła- 
cza ich. Faktem jest tylko, że na 
poparcie swych żądań zwyżki plac, 


delegaci powoływali się na fakt 
wzrostu drożyzny, 

Pozatem stwierdzono z nacis- 
kiem, że umowy zbiorowe Są we 


Włoszech w gruncie rzeczy fikcją. 
Nie oddają sytuacji, a przy regu- 
lowaniu nieporozumień na tle tych 
umów robotnicy są systematycznie 
krzywdzeni. 

.- 

Jest jeszcze jeden problem, któ- 
ry szerzy niepokój wśród mas ro- 
botniczych we Włoszech. Jest fa 
sprawa sytuacji gospodarczej w 
wyniku wojny z Abisynją, 

Jak będzie się kształtować pro- 
dukcja przemysłowa? Co będzie 
w razje częściowej choćby dema- 
bułizacji?-- W. Afryce Wschodniej 


spote- | 


bylo w lutym r, b. 860.000 żalnie- 
rzy i robotników włoskich. Jeśli 
przyjmiemy, że dwa razy tyle pra- 
cowało we Włoszech dla wojny, 
powslanie cyfra 1 miljona. A prze 
cież nawet w czasie największej 
akcji zaopatrywania armji, bezro- 
bocie masowe isthiało. Przed ro- 
kiem wynosiło 750.000 ludzi. W 
maju 1936 liczba bezrobotnych 
wynosić miała 400.000, co jednak 
wydaje się zbyt niską oceną. 

Oczywiście nle jest to sprawa 
a bezpośredniej doniosłości, Woj- 
na w Abisyn]i, ak a tem śwladczą 
ostatnie depesze, nie jest jeszcze 
skończona. 

s 

Jest inny problem, o doniosłoś- 
ci bezpośredniej. Wydatki specjal- 
ne na wojnę wynosiły 14 miljar- 


dów. Jeśll doliczyć koszty, jakie 
spowodowały sankcje, otrzymamy 
16 miljardów. Jeśli doliczyć deli- 
cyt budżetu zwyczajnego— otrzy- 
mamy 18 miljardów. Pokrycie tej 
sumy jest pod znakiem zapytania. 
Obecnle zaś widzimy, że polityka 
deflacji „bierze w łeb”.  lnilacja, 
wraz z pogorszeniem wartości pie 
niądza, faktycznie już istnieje, 
chatby ją, nie wiemy jak, masko- 
wać. Obieg miał się, wedlug sła- 
tystyki otlejalnej fa czyż można 
lej wierzyć?) nłeco gkurczyć, ale 
wciąż jeszcze byl w marcu r. b. a 
2 miljardy wyższy, niż przed ro- 
kiem. Nie zapominajmy zaś, że łn- 
flacja na cele nieprodukcyjne (wo]- 
na!) jest zawsze niebezpieczna, 


(w. 


Nowy „trick“ hitlerowski 


Przygotowanie zmiany Konstytucji 


Agencja „Press“ donosi z Gdań 
ska: Kilkunastu urzędników Sc- 
natu, należących do partji hltle- 
rowskiej, otrzymało polecenie do- 
konania rewizji spisu wyborców, 
uprawnionych do głosowania przy 
wyborach do Volkstagu (Sejmu 
gdańskiego). 

Wiadomość o tem zarządzeniu 
wywołała w gdańskich kołach po- 
litycznych duże wrażenie, Utrzy- 
muje się przekonanie, że Śenat 
gdański zamierza znienacka za- 
rządzić plebiscyt albo też rozwią- 


„Pokój musi być 


zać Volkstag i rozpisać nowe wy- 
bory sejmowe. 

Plebiscyt, względnie wybory do 
Valkstagu miałyby się odbyć pod 
hasłem rewizji konstytucji gdań- 
sklej, do czego konieczne Jest po- 
siadanie 2/3 głosów poselskich w 
Volkstagit. 

Metoda zaskakiwania opinii pu- 
bllcznej, wspólna wszystkim dyk- 
taturam, nakazuje gdańskim par- 
tiom opozycyjnym zachowanie 
czujnej baczności i pilne dledze- 
nie ruchów hitlerowskiego Senatu. 


zorganizowany 


I chroniony przez sankcje" 


Przemawiając na bankiecie, wy 
danym w Blois na cześć 5,500 by- 
łych kombatantów kanadyjskich, 
którzy po odsłonięciu pomnika w 
Vimy zwledzają obecnie Francję, 
stały delegat Francji w Lidze Na- 
rodów, Paul =- Boncour, wystąpił 
jako rzecznik „pokoju zórganizo- 
wanego | chtonionego przez sank- 
cje". Byli kombatanci — oświad- 


czył mówca — powinni zjednoczyć 
silẹ, aby wszczepić wszystkim ła- 
kie pojmowanie pokoju, powinni 
zjednoczyć się w łonie każdego 
narodu, powinni zjednoczyć się 
między narodami, zdecydawanemi 
uirzymać pokój i przeciwstawić się 
siłą wszelkim próbom przemocy, 
w przeciwnym bowiem razie prze» 
moc ta ich zmiecie. (PAT.). 


W szponach szatana 


Rodzina Loeillet w Rennes (Fran 
cja] padła ofiarą niewiarygodnej 
wprost łatwowierności, Przed kil- 
ku laty pani Loeille, mając poważ- 
ne kłopoty rodzinne, udała się po 
radę do „słynnego medjum, prze- 
pawiadającego nieomylnie przysz- 
łość”, niejakiej wdowy Aubry, 
która przyrzekła swej klljentce 
uwolnić ją przy „pomócy dobrych 
duchów" od wszelkich trudności. 
Zaproszoną kilkakrotnie da domu 
państwa Loeillet, wróżka miała po 
zyskać również względy pana do- 
mu, który udawał się do niej rów= 
nież po radę w różnych okolicz- 
nościach, że rady te nie były bez- 
interesowne, świadczy skarga, 


złożona przez małżonków Łoeliet 
a wyłudzenie ad nich przez spryt- 
na wróżbiarkę około 150.000 fran- 
ków. Co ciekawsze, że wróżblarka 
potrafia nastraszyć swych klijen- 
tów, że są we władzy djabla, z 
której tylko ona jedna uwolnić 
ich może”. Zabobonna rodzina u- 
wierzyła w brednie chytrej wróżki 
i rujnowała się materjalnie, aby 
tylko zaspokoić jej pretensje 
Aubry uzyskane w ten sposób 
pieniądze przehulała ze swym ko- 
chankiem, Małżonkowie Loeillet, 
należący do zamożniejszych ro- 
dziń w Rennes, są obecnie nędza- 
rzami, utrzymującemi się z dobro- 
czynności publicznej, (ATEJ. 


KOMUNIKAT 


Warszawa, ul, Czerwonego Krzyża 20. Konto P.K.0. Nr. 1228 


Arct M. 


Słownik. ortograficzny 60.000 wyr. (oprteawsny według nawej 


pisowni). Cena opr. żł. 13.— browz, 10,— 
Górska H. _ — Druga brama, powieść dA 
Jodłowski Si. Zasady piaównł polskie| i iaterpunkeji —.90 
Laas L Zmierzch czy olanaywa socjalizmu 1.— 
Mairauz A. — Czasy pogardy (obóz konceniracyjny w Niemczech] Sa 
—.— — Dola czlowieka imperjalizm kolonjainy w walce z prale- 

tarjaterńi L=: 
—, — Zdobywcy Ibohaterastwo chińskłego proóletarjalu) 5— 
Maly Racznik Slatystyczny 1936 1— 
Nowicki J.  — Wapomnienia starego działacza 1— 
Plethanaw — Podstawowe zagadnieniu marksizmu 3— 
Russel — Wiek XIX tom Vil str, 660 24,— 

Książki po cenach zniżonych 

Adier H. — Droga do socjalizmie 150 —50 
Engels — Wojna chlopaka w Niamczech 250 t1— 
Huga — Rok 93 tom VIII pow. (wielka rew. francuska) 4— 
Kautsky — Parlamanistyzm i prawodèwstwo ludowe —śi 
Ksląga Jubileuszowa 40-letla P.P.S. 8.— 450 
Łukaszkiewicz — Księży chleb t VII 360 250 
Sinclair — Boston t, IL 24— 480 
|= — Dżym Higgins powlaść 4— 1— 
lie” — Nazywają mnia cieślą 4— 1— 
Zamenhat — Eaperanto (gramatyka, ćwiczenia i słowniki 350 —50 


Zamówienia wysyłamy pa uprzednim 
koszta przesyłki. lub za zaliczeniem po 
1.50 — 2 zł. Katalogi 


otrzymaniu należności plus 50 gr. na 
cztowam. Koszt przeaylki i zaliczenia 
wysyłamy bezpłatnie. 
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Agencja Prexs donosi z Kato- 
wic: 

Upaństwowienie olbrzymiego 
koncernu przemysłowego „Wspól- 
noty Interesów“ na Górnym SIą- 
sku, nie przestaje zajmować apln]i 
publicznej. Liczne sfery polityczne 
i gospodarcze interesują się dal- 
szetni losami wlelklego przedalę- 
biorstwa, które zatrudnia około 26 
tysięcy pracowników i gra domi- 
nulącą rolę w polskieł produkcji 
żelaza. 

Długotrwała kampanja koncer- 
nu rozpoczęła slę w styczniu 1933 
roku ostrymi atukamt prasy prze- 
ciw stosunkom, panującym we 
„Wspólnocie", 

W marcu 1933 r, odbylo się wal 
ne zgromadzenie akcjonarjuszów 
Wspólnoty, na którem po dokona- 
niu odpisów «mortyzacyjnych u- 
stalono stratę za rok 1932 na 6 
miljonów zlotych. 

W lipcu ujawniona w prasie, że 
Jeden z dyrektorów Wspólnoty In 
teresów zlikwidował za podróże 
800 tysięcy złotych, drugi zaś 
2.250 tysięcy złotych w ciągh je- 
dnego raku. 

Wkrótce potem nastąpiło are- 
sztowanie niemieckiego dyrektora 
„Współnoty”, Bernhardła, pod za 
rzitem sabotowania eksportu pol- 
skiego przez nakładanie tałszy- 
wych siempll na fabrykały (szy- 
ny) „Wspólnoty Interesów", prze- 
znaczone do Brazylji. 

W listopadzie 1933 r. przepro- 
wadzono z polecenia prokuratora 
Sądu Okręgowego w Katowicach 
kilkudniowe rewizje we „Wspól- 
nocie", Głównego buchaltera a- 
resztowano, materjał dowodowy, 
ważący setki kilogramów, załada- 
wano na samochody ciężarowć I 


odsławionó da gmachu sądowego. 
Ogłoszono, że „Wspólnota Intere- 
sów“ uszczuplała należne skarbo- 
wi wpływy podatkowe drogą ò- 
szukańczych manipulacji buchalte- 
ryjnych. Władze skarbowe nalo- 
żyły na „Wspólnotę“ karę plenięż= 
ną z powodu wadliwego ostempio 
wania umowy o „Wspólnocie Inte 
resów", OE 

Dnia 22 listopada 1933 r. proku- 
rator wydał rozkaz Aresztowania 
niemlecklego dyrektora „„Wspólno 
ty", Tomali, który znajdował się 
zagranicą. 

W grudniu 1933 r. minister prze 
myslu I handlu nałożył na „Wspól- 
notę“ 100 tys. złotych grzywny za 


Sytuacja w Palestynie 


Naczelny komitet Arabów ma 
udać slę dziś do Amman, gdzie 
odbędzie rozmowę z emlrem Ab- 
dullah. Zdaniem kół arabskich, 
oznaczać to ma przynajmniej tym 
czasowe rozwiązanie obecnego 
kryzysu. 

+ 

Prasa arabska donosi, że jako- 
by królowie Iraku, Hedzasu i Je- 
menu wystosowali do Rządu W. 
Brytanji wspólną notę w sprawie 
Palestyny. 

Prasa liberalna donosi o utwo- 
rzeniu się nowej partjł „Frontu 
narodowego”, która domaga slę 
niepodległości Libanu w obecnych 
granicach, utrzymania przyjażni z 
Francją i udziału w Lidze Narto- 
dów. (PAT.). 


KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ strzelające „ołówki" 


W Bralislawie wydarzył się w 
tych dniach niecodzienny wypa- 
dek, Simon Kutllk, zatrudniony ja- 
ko kelner w jednej z większych 
restauracy|, posługiwał się przy 
wypisywaniu rachunku  „ołów= 
klem", w który wmontówany był 
mechanizm brauningowy. Przez 
nieostrożność Kutllk naelsnąt na 
sprężynę, uwalniającą mechanizm 
rewolwerowy. „Ołówek* wypalił 
rarląc kelnera niebezplecznie w 
skróń. Badany przez policję w 
sprawie pochodzenia bróni, Kutilke 
oświadczył, iż nabył ją od pewne- 
go agenła. Oryglnalną broń skon- 
fiskowano. (ATE). 

Jępyzmiecgoe |tz łe yz) 


Pogoda słoneczna 


Pogoda nacgół słoneczna o zachmu 
rzeniu zmiennam, W dzielnicach pół. 


niezgłoazenie -umowy o „Wspólno 
cie Interesów" do rejestru karte- 
lowegto. 

Dnia 17 marca 1034 r. „Wspól- 
nota Interesców" zglosila do Sądu 
Okręgowego w Ratowicach wnio- 
sek o udzielenie nadzoru sądowe- 
go. Dnia 29 marca 1934 r. został 
ustanowiony hadzór nad „Wspól- 
nota Interesów“ zgłosiła do Sądu 
upaństwowietia „Wspólnoty“ i u- 


Trzyi pół rokudziejów wielkiego Koncernu 


kladu e wierzycielami, t. f. do 29 
lipca 1936 r. prowadzono liczne 
procesy z wierzycielami „Wspól- 
noty“ o fikcyjne obciążenie hipo- 
teczie nieruchomości koncernu. 
Na przełomie 1934 — 35 r. nało- 
żono na „Wspólnotę* grzywnę 
skarbową w wysokości 54 miljo- 
nów złotych za nadużycia skarbo- 
we popelnione w latach 1929 — 
1932, 


Wyjaśnienie Min. 


PAT. donóśi: 
Niepokojące od dłuższego tza- 


W. R. i O. P. nosiło się z zamia- 
rem likwidacji 


su wladomoścl, |akoby p zania 


wydziału Iasowe- 


Dopiero w p 


Oświaty 
go na politechnice Iwowskiej, są 
całkowicie pozbawione prawdy, 
albowiem wydział ten zostaje na- 
dal utrzymany i likwidacja jego 
nie była zamierzona. 


aździerniku 


Reuter donosi: Wprawdzie nie,iż nle zbierze się ona przed pa- 
wyznaczona dotychczas daty kon- | ździernikiem, wobec konieczności 


ferencji 5-ciu mocarstw lokarneń- 
skich, ale uważa się tu za pewne, | 


przygotowania jej w drodze dy- 
plomatycznej. (PAT.). 


Koniec walk w Chinach? 


Marszałek Czang-Kai-Czek wy- 
słał dó generałów armji prowincji 
Kwang-Śl, Li-Tsung-Rena | Pei- 
Cho depesze, które uważane 84 za 
objaw odprężenia sytuacji. Obaj 


generałowie wysłali do miejsco- 
wości Ku-Ling swoich delegatów 
dla rokowań z marszałkiem 
Czanęg-Kal-Czeklem. 


Zbójców było czterech 


Jak zamordowano imama Algieru 


Z Algieru donoszą o następują- 
cych szczegółach morderstwa wleł 
kiego Imama Algieru, Mufliezo 
Ben All Machmuda: Morderstwo 
nastąpia w chwili, w której Imam 
opuszczał wielki meczet. Morder- 
stwo wywołało wielkie podniece- 
nie w dzielnicy muzułmańskiej. 
Strzelcy senegalscy patrólują nia- 
sto. Dotychczasowe dochodzenie 
nle natrafiło jeszcze na ślad wła- 
ścwiego zabójcy. Przypuszczają, 
że zabójca miał zamlar nadać 
zbrodni jaknajwiększy rozgłos. 
Policja sądzi, że zabójców było 
czterech, Szet służby bezpieczeń- 
stwa w Algierze wyraził opinję, 
že zabójstwo stol w związku z 


Jak Shaw 


depeszą, wysłaną przez Imania do 
Paryża, celem zdezawuowania mi 
sji muzułmańskiej ,bawiącej w Pa 
ryżu z ramienia t. zw. „młodotur= 
ków slglerskich" (ugrupowania 
radykatno - nacjonalistyczne). W, 
redagowaniu te] depeszy miały 
brać udział najpoważniejsze czyn 
nik! muzułmańskie w Algierze, 
zaś Imam podpisując fą, naraził 
slę elementom nacjonalistycznym. 
Pomimo wlelkiego podniecenia 
ludności tubylczej, dotychczas nie 
wydarzyły slę żadne nowe incy- 
denty. Wladze wydały wszelkie 
zarządzenia, celem utrzymania 
spokoju i porządku. (PAT.). 


swoje 80-e urodziny 


Jak wladomo, znany pisarz an- 
glelski Bernard Shaw obchodził 
niedawno 80 rocznicę swoich uro- 
dzin. Shaw nie byłby sobą, gdyby 
obchodził je w ten nam sposób, jal 
wszyścy inni śmiertelnicy. 


Gdy zgłosiła się do niego liczna 
gromada dziennikarzy podczas 
przerwy na przedstawieniu „Św. 
Joanny”, którą dnia tego na cześć 
autora wystawiono, Shaw huknąt 
na nich: 


stem. To mnie tylko jednega obcha 
azi", 

Prócz tego zastrzegł się Shaw, 
że nie przyjmie żadnych upomin= 
ków, których cena przekracza 3 
pensy, jego przyjaciele i wielbicie= 
le zastosowali się da tego życzenia 
i przysyłali mu bądź tanie widokó- 
wki, bądż żyletki, których — jak 
wiadomo Shaw nie używa, gdyż 
nasi brodę, 

Sam natomiast Shaw okazał się 
hojniejszym | w dniu swych uro- 


„Anl mi się waźcie przypomnieć 
ml o tem, jak bardzo stary już je- 


dzin ofiarował na kasę zapomogóe 
wą aktorów 100 funtów. 


Olimpijada szachowa 


Niemcy organizują ulimpjadę aza- 
chową, htóra odbączie sig w Mona- 
chium. 

Dotychczas żgłosiły swój udział w 
olimpjadźie szachowej następujące 
państwa; Austtja, Brażylja, Butga- 
rja, Czechosłowacja, Danja, Estonja, 
Fimlendja, Ftancja, Hiszgania, ls- 
landja, Jugoslawja, Litwa, Łotwa, 
Niemcy, Norwegja, Polska, FRumu- 
mja, Szwscja, Węgry i Włochy, t.j. 
ogółem 20 państw. Pozatem możliwy 
jest udzlał Holandji į Szwajcarji. 
Olimpjada rożpoćmia slę 16 b. m. 
i potrwa do dmla 1 września. (PAT) 

Mi 

Przygotowania do olimpjady sza» 
chowej, która ma zgromadzić prze: 
szło 200 najwybitniejszych szachin- 
tów z dwudziestn paru państw Świa- 
ta, są już na ukończeniu, 

Gra będzie sią odbywała w olbrzy- 


-|mlej asli, mogącej swobadnie pomie- 


ścić 200 grajńcych, oraz wielką licz- 
bę widzów. Miejsc siedzących na try 
bunach, oprócz stojących, będzie 2 
tysiące. W sąsiedniej sali na wiel- 


nocnych miejscami przelotny deszcz. | kich ściennych szachownicach będą 
Dość ciepło. Umiarkowane wiatry z | demanstrowane ciekawsze partje, o- 


kierunków zachodnich, 


bjaśniane przez wybitnych szachis- 


tów. W trzeciej sali rozstawlono 
ponad 100 szachownie, przeznaczo- 
nych do analizy poszczególnych par- 
tyj przez widzów. 

Gmach Olimpjady szachowej jest 
położony w wielkim pięknym parku, 
w którym urządzono kawiarnię | 
przygotówano setki leżaków dła od- 
poczynku gzachistów, 

W czasie Olimpjady odbędzie się 
cały szereg imprez i zabaw, a m. 
in. t. zw. „żywe szachy“, wyścigi 
konne, zabawy ludowe 1 t. p. (PAT) 
E AE 


Godziny przyjęć 
w urzędach 


Agencja PID. dowiaduje się, 14 
w wykonaniu zarządzenia p. pte- 
mjera Składkowskiego, wicepre 
mjer Kwiatkowski ustalił dla pod- 
ległych mu urzędów rowe godziny 
przyjęć Interesantów. 

W urzędach celnych i skarbo- 
wych interesanci przyjmowani bę 
dą od godz. 10-ej do 13-ej. Mini: 
ster Skarbu zalecił konkretne za: 
łatwianie interesantów i udzielanie 


im wyczerpujących wyjaśnień. 


Fale kłamstwa 


Wojna domowa w Hiszpanji 
zmobilizowała calusieńką prasę 
prawicową świata. Wszystko to 
stanęło ramię przy ramieniu; 
wszystko to „informuje“ w ten 
sam sposób; te same klamstwa 
przebiegają „czarno - brunatną" 
nicią od organów pułk, de la 
Rocque we Francji, poprzez 
„Voelkischer Beobachter" czy 
,„Angriłł” w „Trzeciej" Rzeszy, 
'aż do „Warszawskiego Dzienni- 
ka Narodowego" albo „Gońca 
Warszawskiego“ w Polsce. 

Nie idzie mi o sympatje dla 
rewolty gen. Franco; te sympa- 
tjo są koniec końców zrozumia- 
łe, chociaż akurat w Polsce glo- 
ryślkacja „cudzej Targowicy” 
musi razić specjalnie. Ale trze- 
ba wykazywać i podkreślać tę 
mieprawdopodobną falę klam- 
stwa, którą „puszcza się“ z peł- 
ną świadomością na Europę. 

Weźmy do ręki wczorajszy 
„Warszawski Dziennik Narado- 

wy'. Podaje on depeszę P.A.T., 
że SGO flota wojenna Republiki, 
skupiona w porcie Malaga, pod 

porządkowana jest rzekomo cen 
Tali hiszpańskich związków za- 
wodowych i „ma całkowicie 
charakter komunistyczny”, Przy 
puśćmy, że ilota w samej rzeczy 
podporządkowała się centrali 
zawodowej. Wszakże — o czem 
wszyscy dziennikarze wiedzieć 
powinni — ta centrala należy da 
naszej Międzynarodówki Zawo- 
dowej; skąd tu raptem „komu- 
nizm” Zupełnie tak, jak ci 
oficerowie angielscy, którzy zo- 
baczyli w Maladze., czerwone 
sztandary i z punktu „wywnio- 
ekowali”, że Malaga jest w rẹ- 
kach... komunistycznych, 

Albo — drugi fakt. Według 
„Gońca Warszawskiego" [pisa- 
liśmy o tem wczoraj) Leon Blum 
jest „zwolennikiem Trzeciej Mię 
dzynarodówki”, Francja zagraża 
pokojowi Europy. Włochy i 

„Trzecia“ Rzesza? Och, broń 
Panie Bożel Mussolini i Hitler 
mają „pełna prawo” wspierać 
„patrjotycznego” gen. Franco; 
który ma też „pełne prawo” za- 
garniać niemieckie 1 włoskia 
złoto. 

Albo — wreszcia — Barcelo- 
ma! Kościoły popałone, księża 
rozstrzeliwani, zakonnice 
gwałcone, Gdzie! jak? kiedy. 
Nic nie szkodzi.. Byle więcej 
„sensacyj” tego typu... Jak śmie 
li bezczelni członkowie Rządu 
lewicowego Barcelony rozpę- 
dzić na cztery wiatry miejscową 
„jaczejkę" hitleryzmu niemiec- 
kiego! Jeszcze trochę, a ci sami 
panowie gotowi zakwestjono- 
wać łaskawie prawo sądów pol- 


skich do „rozpędzania” inych 
„jaczejek”, — „jaczejek” hitle- 
ryzmu niemiackiega na Śląsku... 


Te brudnawe fe fabrykowa- 
nych w pośpiechu kłamstw pły- 
ną poprzez Europę. Wytwarza- 
ją fałszywą perspektywę. Dają 
kala fałszywą ocenę zdarzeń. 
Ten wzgląd nie krępuje. Byle 
motable wszelakich „Pipidówek” 
wszystkich krajów uwierzyli, że 
„czerwona anarchja" zadarnia 
Hiszpanję pod swe skrzydła, 

Czy nie lepiej byłohy, gdyby 
odnośni publicyści i dziennika- 
rze założyli poprostu prywatne 
bioro detektywów dia wykrycia 
„komunizmu” Prezydenta Repu- 
bliki Hiszpańskiej, Azany, i pre- 
mjera Francji, aż Bluma?.., 


Caś w tym paa rodzaju 
przewinęło się ostatnio i ponad 
Polską, na jej własnym odcinku, 
Dowiedzieliśmy się z komunika- 
tów prasowych, że „komuni- 
zmem' są zarażeni i młodzi pi- 
sarze chłopscy, i „wolnomyśli- 
ciele”, i zwolennicy Ligi Obro- 
ny Praw Człowieka i Obywaia- 
la, i „wicioway”, i pepesowcy, i 
czytelnicy „Genealogji teraźniej 
szości” Aleksandra Świętochow 
skiego. Brakuje tylk u uWia- 
domości Literackich", jako że 
Boy- Żeleński i Słonimski są co 
i „podejrzani“. 

Byłoby to wszystko — gdy 
mowa a Polsce — tylko śmiesz* 
ne, gdyby... p.p. szełowie bezpie 
czeństwa mieli trochę więcej... 
wiedzy i nie uważali inłormacyj 
prasy „narodowej“ za informa- 
cje miarodajne. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 
A] 


Katastrofa upałów 
w Ameryce 


W różnych okolicach Słanów 
Zjednoczonych panował wczoraj 
tak wielki upał, że w samym No- 
wym Jorku wksutek porażenia 
słonecznego zmarło 5 ósób, a w 
innych miejscowościach 13 osób. 
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Głosy i odgłosy 
Teatry T. K.K. T 


w zestawieniu z Teatrami Regjonalnymi 
L 


Gdyby krytyka teatralna — ta 
„ambasada opinii publicznej" —u- 
staliła, iż kierownictwo teatrów 
TKKT w Warszawie, w okresie 
ostatnich kilku sezonów, podniosła 
poziom artystyczny powierzonych 
mu teatrów dramatycznych; gdy- 
by krytyka teatralna (albo chociaż 
pewna jej część) skonstatowała, iż 
ze sceny „przemawiał głos wolnej, 
niepodległej sztuki”; gdyby na 
icenach teatrów TKKT domino- 
wały „dziela żywotne i wartościo- 
we“, — wówczas można bylo 
pogodzić słę ze znikomą wydajno- 
lclą pracy w teatrach, która nle- 
wątpliwie przyczyniła się w znacz- 
nej mlerze do zwiększenia deficy- 
łów teatralnych, 

Mala ilość tych „dziet żywot- 
nych” pokrywałaby się ich jakas- 
elg, ich wysoką wartością. 

Albowiem tam, gdzie wchodziło 
by w grę „wychowanie duszy na- 
rodu” ; tam, gdzie dokonywałby się 
lakt szerzenia istotnej kultury tea- 
tralnej wśród szerokich warstw 
Ra tam względy natu- 
ry materjalnej musia 
na plan drugi... PE 

Ale w okresie rządów kierow- 
nictwą teatrów TKKT nie „Stała 
ię mic, aby ten Okres odróżnić od 


poprzedniego". 

Jak i za poprzednich rządów ma- 
gistrackich, — za dyrekcji teatral- 
nej p.p. Artura śliwińskiego, Cha- 
berskiego i Spółki i In—,na sce- 
nach panoszyło się targowieko 
przekupniów*, panowała „bezna- 
dziejna szmira*, dominowały „tan 
deta“ | „nudne faray“. 

Znikoma wydajność pracy pię- 
ciu scen teatrów TKKT oraz „ja- 
ława wysiłki” kierownictwa tych 
teatrów przyczyniły się niewątpli- 
wie da powiększenia niedaborów 
teatralnych; marnowanie zaś gro- 
sza publicznego na „demoralizację 
widza teatralnego" (podług okre- 
ślenia jednego z krytyków), elą 
rzeczy wywołać musiało pewne 
narzekania wśród szerokiego ogó- 


E 


Jak mala byla wydajność pracy 
wieloosobowego kierownictwa te- 
atrów TKKT w okresie ostatnich 
kilku sezonów, przekonać się ma- 
żna z zesławłenia poniższego. 

wk 


w 

Mam przed sobą małą, napozór 
suchotniczą broszurkę. Ale ile ona 
zawiera w sobie życią teatralne- 
go! He można się z niej nauczyć! 
Nos! ona skromny tytuł: „Teatr 
im J. Słowackiego w Krakowie 
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Walka dwuch braci Franco 


Jednym z przywódców obecnej 
rebelji przeciw lepalnemu Rząda- 
wi hlszpańskiemu | pierwszym, 
który zapalił żaglew buntu w Ma- 
roku — jest Franciszek Franco, 
generał w służbie czynnej. 


Na murach każdego nieszczę- 
snego miasta hiszpańskiego, które 
wpada w ręce zbuntowanej soida 
teski faszystowskiej, wnet poja- 
włają slę sążniste odezwy zatytu- 
łowane: „Niech żyje Hiszpanja ge 
nerała Franciszka Francol“, przy- 
czem litery wyrazu „Franciszek“ 
są drukowane bądź grubszem pis 
mem, bądź pismem rozstrzelanem. 
Wiłłać, że nacisk położony jest na 
imię generała. 


I rzeczywiście, generał Franci- 
szek nie chce być identyfikowany 
ze swym bratem Ramonem Fran- 
co, a Ramon Franco uważa to za 
najwyższe uchybienie czci, gdy 
mu kto przypomni, że jest brałem 
Franciszka. To mniej więcej tak, 
jakby mu kto powiedzial: Jesteś 
psubratem! 

ĆWIERĆ WIEKU WOJNY. 

Walka pomiędzy braćmi Franco 
nie jest rzeczą nową. Trwa ona 
już 25 lat I cała Hiszpanja zna jej 
dzieje. 

Działa to się w roku 1913 w 
Walencji. Odbywała się walka by 
ków. Jakiś niefortunny toreador 
trzy razy próbował zabić rozjuszo 
ne zwierzę, ale to mu się nie uda- 
wało, Publiczność hiszpańska nie 
lubi niezręcznych maładorów. Za- 
częła się niecierpliwić, Rozległy 
się gwizdy i okrzyki zniecierpii- 
wienia. Nagle jakiś młody, wysmu 
Kły i przystojny młodzian przeskn 
czył barjerę, dzielącą arenę od pu- 
bliczności i jednym skokiem zna- 
lazł się nieuzbrojony przed by- 
kiem. Zranione zwierzę rzuciło się 
na nową otlarę, ale zręczny mło- 
dzieniec jednym susem skoczył w 
bok i uniknął zabójczego ciosu. 

Widownia ożywiła słę. Huragan 
oklasków był nageadą za odwagę 
i zręczność młodzieńca. 

Naraz na arenę skoczył drugi 


MARSZAŁKOWSKA 152, talet 619.01 
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1932 — 1835. Sprawozdanie Dy- 
rskcji”. 

Otóż zespól aktorów Teatru 
krakowskiego w tym akresie skła- 
dal się z 30 (wyraźnie trzydziestu) 
osób. Na tej jednej scenie. 

„Teatr im. Słowackiego zmusza- 
ny zaspokajać najróżnroodniejsze 
potrzeby publiczności, obejmując 
rozległym zakresem swej pracy 
różnorodny repertuar: klamyczny, 
t, zw. lekki, łącznie z komedją mu- 
tyczną, popularny i szkolny”. 

W pierwszym sezonie premjet 
była 34; sztuk autorów polskich 
było 22, obcych zaś 12; w tem z 
repertuaru klasycznego i wielkie- 
go była sztuk 11. 

W drugim sezonie pretnier by- 
lo 38, sztuk autorów polskich 21, 
obcych zad 17; w tem z repertuaru 
klasycznego i wielkiego—sztuk 9. 

W osłatnim sezonie premjer by- 
ł04A (wyraźnie czterdzieści osiem), 
sztuk autorów polskich bylo 23, 
obcych zaś 25, w tem z repertua- 
ru klasycznego i wielkiego sztuk 8. 

Repertua: klasyczny w Teatrze 
krakowskim w tym okresie przed- 
stawia się, jak następuje: 

W pierwszymi sezonie: 

„Fantazy" | „Horzżyśski" Slo- 
wachiego; „Zemsta“ 4 „Pan Jo- 
wialski" Fredry; „Wyzwolenie“, 
„Wesele" | „Królowa Korony Pol- 
skiej" Wyspiańskiego; — „Buliow: 
sli" i „Ueiekłą mi przepióreczka” 
Żeromskiego; „Wieczór trzech krá- 
JE" („Co tylka chcecie") Ssekapi: 
ra; „Skąpiec" Moljera; „Don Kar 
los Sehillera, 

W. drugim sezonie: 
R "i „Kordjanu Słowa 


młodzieniec, wyrwał z ręki dee 
zotjentowanega toreadora sztylet 
i jednem uderzeniem w kark u- 
śmiercił byka, 

Nnieznanymi młodzieńcami byli 
bracia Franciszek i Ramon Fran- 
co, synowie znanej rodziny, która 
wydala wielu wybitnych wojsko. 
wych. 

Gdy fotograł chciał zrobić zdję 
cle I prosił braci, by się razem u- 
stawili, żaden z nich nie chciał 
być stotoprafowany z drugim. 

Zazdrościli sobie wzajemnie sia 
wy. 

POGROMCA RIFFENÓW. 

W roku 1926 przed kaszarami 
jednego z pułków ustawiony był 
cały pułk. Na czele jednego z ba- 
taljonów w błyszczącym unifor- 
mie porucznik Franciszek Franco. 

Naraz ukazuje się zdała grupa 
jeźdźców wojskowych. Na czele 
na pięknym koniu jedzie król Al- 
fons XIIT. Wojsko prezentuje brań. 
Orkiestra gra hymn królewski. 

Król wywołuje parucznika Fran 
ciszka Franco i wręcza mu nom!. 
nację na generała za zwycięskie 
walki w Afryce z RiHenami. 

Franciszek Franca jest najmłod- 
Szym generałem armji hiszpań: 
skiej. 

Najmładszy generał armii hisz- 
pańskiej otrzymuje życzenia »% 
wszystkich stran. Niema tylko mię 
dzy listami i depeszami życzeń od 
brata. 

BOHATERSKI LOTNIK, 

Brat generała Franciszka Fran- 
co jest mało znanym  poruczni. 
kiem w radzaju broni, której nikt 
poważnie nie bierze. 

Ale w raku 1927 na lotnisku 
„Czierech Wiatrów“ pod Madry- 
tem stutysięczny tłum oczekuje po 
wrotu najpopularniejszego w Hisz 
panji człowieka. Jest nim Ramon 
Franco, który plerwszy podjął tot 
przez południowy Atlantyk i szczę 
śliwie wraca do stollcy, przele- 
ciawszy Atlantyk w jedną I drugą 
stronę. W witrynach sklepów wy- 
sławiono portrety mlodego lotni- 
ka, ozdobione laurowemł wień- 
cami. Wszystkie młode Hiszpanki 


||noszą jego podobiznę w medaljo. 


nach. 

Sława podboju Atlantyku Ramo 
nowi nle wystarcza. Był w innych 
krajach, rozmawiał z ludźmi i zda 
je sobie dokładnie sprawę z bra- 
ków swego kraju. 

Ramon Franco wtajemnicza = 
swe plany innych lotników. Chce 
on usunąć króla i utworzyć repu- 
blikę. Gdy pewnego razu z inny: 
mi lotnikami omawia plan zbom- 
bardowania Madrytu, na lotniska 
wjeżdża oddziat kawalerji. Prowa 


kiego; „Książę Niezłomny” Całde. 
Tona - Słowackiego; „Cyd“ Raci- 
nea - Wyspiańskiego; „Śluby pa- 
nieńskie" Fredry; „Judasz z Ka- 
rjothu" Rostworowskiego; zaliczyć 
tn można: „Eros i Psyche" Żuław. 
skiego oraz wznowione „Sułkow- 
ski” i „Uciekłą mi przepióreczka" 
Żeromakiego, 
W ostatnim sezonie: 

„Lille Weneda" Słowackiego; 
nPoskromienie złośnicy” Szekspira; 
„Zbójcy” i „Marja Stuart“ Sehil- 
lera; „Upiory“ Ibsena; nadto 
wmowione: „Książę Nieztomny“, 
„Wyzwolenia“, „Rzeczpospolita po- 
etów*, 

Nazwiska autorów, których szt- 
kl za były w tym okresie, są: 

Z repertuaru klasycznego: 

Szekapir—2 utwory; Calderon 
1, Moljer 1, Schiller 3, Słowacki 6, 
Fredro 3, Wyspiański 8; do tej 
grupy mależęć mogą: Ibsen 1, 
Shaw 2, Chesterton 1; z dawniej- 
szych plsarzy polskich: Zabłocki, 
Niemosuicz, Korzeniowski. 
Spośród autorów z okresu „Mio« 

de? Polski": 

Orkan, Ritiner, Rydel, Kawecki, 
Perzyński, Żuławski, a nadto Bas 
luoki i Zapolska. 

Spośród zaś współczesnych au- 
torów polskich: 

Rostworowski, Morstin, Pawl- 
kowska, Brończyk, Siedlecki, Wada 
kowski, Wisniowski, Magdalena Sa 
morwaniea, Kiedrzyński, Slonim- 
aki, Rapacki, Winawer, Maszyński, 
CGwojdziñaki, Rita Rey, Krakowieca 
ki, Balicka, Biliżanka, Tommy, w 
tom 10 autorów krakowakioh. 
Nad twórczością dramatyczną 


dzi go generał Franciszek Franco. 
Wszelki apór byłby daremny. Ra- 
mon poddaje się bratu. 

Plany jego zostały ujawnione. 
Kto wie, może przez dom rodzi- 
cielski... 

Sława zdobywcy Atlantyku jest 
jednak zbyt wielka, by można by- 
ło postawić go pod ścianę | roz- 
strzelać, jak każdego innego zbun 
towanego oficera, 

Ramon Franco zastaje skazany 
na banicję z kraju I osiedla się w 
Portugalii. 

ROK 1931. 

W. Hiszpanii odbywają się wy- 
bory do gmin. Zwyciężają republi 
kanie, zyskuląc przytłaczającą wię 
kszość głosów. Do kraju wracają 
Kaniel, których tłum obnosi na rę- 
kach. 

Jednym z przywódców republi- 
kanów jest Ramon Franco. Na cze 
le Humu udaje on się do koszar 
pułku, pozostającego pod razkaza 
mi Franciszka Franco. 

— Poddaj się, generale! — 
Zwraca się Ramon do Franciszka. 

Franciszek Franco oddaje bratu 
szablę. Zosłaje uwięziony i wy- 
rakiem sądu wojskowego wyslany 
do Maroka na stanowisko dowód- 
cy małego garnizonu. 

Ramon Franco zastaje pierw- 
szym ministrem lotnictwa mlode] 
republiki hiszpańskiej, 

Następują nawe wybory, w któ- 
rych zwyciężają żywioły prawico- 
we. | znowu wracają banici, ale 
gl, których wypędziły z kraju le- 
owe rządy republikańskie. Po- 
między wracającymi lest także 
Franciszek Franco. 

POWSTANIE GÓRNIKÓW 

W ASTURJE 

Rok 1934. Na dymłących zgllsz- 
czach Oviedo, górnicy Asturj! u- 
czymiił bohaterską próbę powsta- 
nia. Przywadz! im Ramon Franco. 

Powstanie zostaje krwawo zdu- 
szone. Najwięcej energji wykazu- 
fe gen. Franciszek Franco. Jest on 
prawdziwym „pacyłlkatorem” A- 
sturji. Odbywa tryumfalny wjazd 
do zburzonego i spalonego 


Oviedo. Każe sobie pokazać wzię« 
tych do niewoll jeńców, pomiędzy 
którymi szuka  przedewszysłkiem 
swego brata Ramona. 

Ramonowi udało się jednak w 
ostatniej chwil! odlecieć na sama- 
locie. 

ZWYCIĘSTWO FRONTU 
LUDOWEGO. 

Jest znowu luty 1936 roku. 

„Zwycięstwo Frontu Ludoweget 
— wołają na ulicach Madrytu t stu 
innych miast sprzedawcy gazet, a 
lupojane zwycięstwem tłumy wo- 
łają: Precz z faszyzmem! Precz z 
reakcjąl 

Na jednym z placów Madrytu 
ttum spala lalkę przedstawiałącą 
generała. Ażeby jednak nie była 
żadnej wątpliwaści o kogo cho- 
dzi, laka nosi napis „Qenerał Frań 
ciszek Franco". 

Jednocześnie przybywa do sto- 
Ia samolocie Ramon Franco. 

4d Frontu Ludowego, przy. 
stępuje do reorganizacji armji i wy 
syła Ramona Franco da Ameryki, 
by tam zapoznał się z nowemi zda 
byczami w dziedzinie lotnictwa wa 
jennego. 

Franciszek, który w tym czasie 
dowodzi Legją Cudzoziemską w 
Maroku, otrzymuje rozkaz obję= 
cła komendy na jednej z wysp ka 
naryjskich. 

LIPIEC 19361 

Wreszcie nadchodzi lipiec 1936. 
Franciszek Franco opuszczą samo 
wolnie miejsce pobytu i udaje się 
da hiszpańskiego Maroka, gdzie 
ogłasza buntowniczy manifest, wy 
powiada posłuszefstwa legalnemu 
Rządowi i na aeroplanie przenosi 
się do Hiszpanii, gdzie organizuje 
powstanie na południu. 

Dziennikarze w Nowym Jorku 
wypytują Ramona o brata, który 
wywołał powstanie. 

— Mam nadzieję — opowiada 
słynny lotnik hiszpański — że mój 
brat nle osiągnie zamierzonego 
celu. 

Takle są dzieje walk? wne 
braci, którzy znaleźli się po dwuch 
słronach hiszpańskiej barykady. 


Przerwanie gdańgkich kombinacji walulowych 


Na zasadzie porozumienia dew|- 
zawego z Polską „wolne“ miasto 
Grańsk zabroniło wywozu waluty 
polskiej za granlcę celną. Zakaz 
ten obchodzony był przez kombl- 
natorów gdańskich w ten sposób, 
że wywazili onł z Gdańska do 
Polski walutę polską, przyczem ad 
granicznej kontroll skarbowej bra- 
li zaświadczenie na przywiezione 
złote polskie, 


polską rozciągnięta była szczegól- 
na opieka, „rzelelną bowiem była 
ambicją Dyrekcji, ty jaknajieplej 
reprezentować dziedzinę „wspól. 
czesnego repertuaru polskiego"... 

Zasluguje na uwagę powstanie— 
z Jniełatywy Dyrekcji krakow- 
skiej — „Teatru Szkolnego”, któ- | Cz: 
ry „organizacją 1 metodą pracy 
wyróżnia sk ad innych podobnych 
poczynań". 

Przedstawienia Teatru Szkolne- 
go zaczynały się w dni powszed- 
nie o 10-ej rano į trwały do l-ej 
po poł. Repertuar Ich obejmował 
przedewszystkiem i „niemal wyłącz 
nle te dzieła Mteratury polskiej i 
zagranicznej, kłóre są przedmiotem 
nauki szkolnej, zarówno w zakte- 
sie literatury obowiązkowej, jak 
uzupełniającej". 

Zagadnienie przedstawień szkol 
nych, przeznaczonych dla uczniów 
w grupach zbiorowych szkołami i 
klasami, pod opieką wychowaw- 
ców i profesorów, ma doniosłe 
znaczenie wychowawczo - kultu- 
ralne, — zasługuje ono przeto na 
osobne ojnówienie. 

Wielką ? żmudna musiała być 
praca szczupłego zespołu aktor- 
skiego, gdy na tej jednej scenie, 
która w godzinach rannych często 
zajęta przez przedstawienia szkol- 
ne, próby odbywać się musiały aż 
da siódmej wieczór, a czasami i 
w nocy, po skończonym spektaklu. 

Ale za to — rezultaty tej pracy 
są wprost imponujące... 


Natomiast, zupełnie inaczej rzecz 
się ma w teatrach TKKT. 
W ostatnim zeszycie „Teatru”== 


Na podstawie tego zaświadcze« 
nia pieniądze w złotych polskich 
wywożone były następnie przez 
Inny odcinek granicy celne] (np. 
przez Zbąszyń] zagranicę, Aby 
tym komblnacjom zapobledz, ml- 
nisterjum skarbu zarządziło, ża 
złote polskie, przywiezione z Gdań 
ska, mogą być na podstawie gra- 
nicznych zaświadczeń wywiezione 
spowrotem tylko do Gdańska. 


wydawnictwa, przeznaczonego 
przeważnie do „prewencyjnego re- 
klamowania" „seryjnych premjer”, 
— zamieszczono „Bilana repertna- 
rowy teatrów TRKT. za okres 
1934/35 — 1935/36“, zestawiony, 
w lipcu tego roku przez p. B. Gora 
czyńskiego *). Bilans ten hę 
dzony jest przy pomocy „fuzfi”, 
połączone howiem zostały dwa 3e- 
zony razer. Utrudnia to arjentację 
w dzłałalności kierownictwa tea= 
tralnego w okresie ostatniego roku 
operacyjnego. 

Na wstępie tego bitansu figuruje, 
że 

„w okresie dwuletnim, pięć taa= 
trów TKKT wystawiły (1) lącza 
mie 50 eztuk", 

Jest to cyfra nieścisła, albowiem 
tych pięć teatrów wyaławiło w a= 
kresie dwuletnim tylko 75 sztuk, 
mianowicie: premjer było 75. Co się 
tyczy pozycji reszty 15 sztuk, to 
powstała ona z tranziokacji mie- 
których sztuk z jednej sceny na 
druga. Były to sztuki t. zw. nie? 
drowne", jak np. „Stare wino”, 
klóra przeszła przez trzy sgeny, 
teatralne, „Kres wędrówki" i t Pa 
co zreszłą dyskretnie odnotawa- 
ne zostało na następnej stronie bl- 
Jansu, w odnośniku. A 

MACIEJ KRYWOSZEJEW. 
— 

*) Bolesław Gorczyński, autor dra= 
matyczny, b. dyrektor teatru Łódz. 
kiego, długoletni kierownik Htarag« 
ki w różmych teatrach stolicy, obec- 

nia jeden z lektorów sztuk teatral- 

wych przy kierownictwia teairów Tu 
iK, K. T, 


Dalsza ofensywa woiskrządowych 


Sytuacja w Hiszpanii w nocy z poniedzialku na wtorek 


Czerwone sztandary nad flotą 


Koncentracja floty Ludowej w Czerwonej 


Korespondent „Intrasigeant" z 
Malagi donosi, iż hiszpańska flo- 
ta rządowa, która dotychczas sta 
cjonowana była w Tangerze, ohe 
cnie zgrupowana jest w porcie 
Malagi W porcie tym znajdują 
się krążowniki: „Miguel de Cer- 
vantes“, „Libertad“, „Sanchez Bar 
catzegui* „Laya“. kilka kontr- 
torpedowców oraz 6 łodzi pod- 
wodnych. 


NA WSZYSTKICH TYCH OKRĘ- 
TACH POWIEWAJĄ CZERWO- 
NE FLAGI 


Korespondent — Intrasigeant* 
stwierdza, iż flota ta podlega dy- 
rektywom „Confederation Natio- 


mal del Trabajo" (Konfederacja 
związków zawodowych), pozatem 
cala władza w mieście spoczywa 
w ręki generalnego sekretarza tej 
że konfederacji W mieście wszę- 
dzie powiewają czerwone flagi. 
Służba bezpieczeństwa sprawowa 
na jest przez organizację mlodzie- 
ży robotniczej. 
o 

W poniedziałek wieczorem u- 
kazały się w pobliżu Tangeru dwie 
rządowe łodzie podwodne, które 
odptynęły spowrołom na pełne 
marze, Jedna z lodzi podwodnych 
zaopatrzyła się w Tangerze w pa 
liwo. 


., 
Å 


Ameryka nie uznała, 


„Rządu“ powstańców w Burgos 


Sekretarz amerykańskiego de- 
partamentu stanu Hull przyjął 
przedstawicieli powstańców hisz- 
pańskich, którzy zwrócili się o u- 
znanie dyplomatyczne komitetu 


gen. Cahanellos w Burgos. Rząd 
Stanów Zjednoczonych nozosta- 
wil to wystąpienie hez uwzględ- 
nienia, ża 


Zakończenie strajku 
ręcznych tkaczy w Łodzi 


Od dwuch tygodni trwał w Ło- 
dzi strajk ręcznych tkaczy, zatni- 
dnionych, przeważnie w dzłelni- 
cy bałuckiej, przy wyrobie chu- 
stek. Ogółem strajkowało ponad 
900 tkaczy, którzy domagali się 
podwyższenia płacy, a przede- 
wszystkiem ustalenia 10-godzln- 
nego dnia pracy (!), gdyż dotych- 


czas praca odbywała słę zupełnie 
bez ograniczeń. 

W poniedziałek zawarta zosła- 
ła umowa zbiorowa, obowiązują- 
ca na rok i zapewniająca tkaczom 
ręcznym dzielnicy bałuckiej pod- 
wyżki płac w granicach od 8 do 
40 proc. oraz zapewniająca prze- 
strzeganie  10-godzinnego dnia 
pracy. (PAT.). 


Pioruny zabijają 


W. czasie burzy, która przeszła 
had województwem wołyńskiem 
zdarzyły się liczne wypadki pora- 
żenią od piorunów. Wskutek u- 
derzenia piorunu we wsi Pule- 
miec, pow. lubomelskiego zabici 
zostali 2 chłopcy pasący bydło. W 
osadzie Rafałówka, pow. sarneń- 


Tajemnicze 


We wsi Babie, w pow. łuckim, 
2 nieznanych osobników weszła 
do sklepu, żądając sprzedania pa 
pierosów. Gdy sklepikarz Sawa 
Denysiuk odwrócił się, aby je po- 
dać, jeden z przybyłych dobył re- 
wolweru i kilkoma strzałami za- 


skiego, piorun uderzył w dom Faj 
nisza Portnoja, zabijając 2 męż- 
czyzn. Ponadto porażone zosłały 
4 osoby, które schroniły się w 
tym domu. Ogółem wskutek ude- 
rzenia piorunów zginęło w tym 
dniu 9 osób, żaś 6 doznało lżej- 
szych i cięższych porażeń, 


zabójstwo 


bit Denysjiuka na miejscu. Spraw- 
ca po zabójstwie zbiegł i w czasie 
ucieczki oddzł jeszcze kilka strza- 
łów, raniąc jedną z stojących 
przed sklepem osób. — Przyczy- 
na zabójstwa nieznana. 


Pieszo dookoła Polski 


W poniedziałek wyruszyli pie- 
szo w podróż dookoła Polski trzej 
mieszkańcy Poznania: bracia Jó- 
zef i Antoni Kulawiakowie oraz 
Alojzy Szajkowski. Przedsiębior- 
czy młodzieńcy, którzy w czasie 
wędrówki utrzymywać się będą z 
własnych funduszów, zamierzają 


w ciągu pół roku przebyć nastę- 
puljącą trasę: Poznań — Łódź — 
Warszawa — Częstochowa — Ka 
towice — Kraków — Lwów — 
Stanisławów — Kołomyja — Tar 
nopal — Wilno — Suwałki — To 
ruń — Gdynia — Bydgoszcz — 
Poznań. 


„Wolność w „Wolnem Mieście” 


Socjalistyczny poseł do Volks- 
tagu Moritz, członek byłego sena- 


Przewódca Partji Pracy 
wyjechał do ZSSR. 


Przywódca Labour Party w lz- 
bie Gmin, major Attlee wyjechal 
do ZSSR. Przed wyjazdem oś- 
wiadczył Attlee, iż podróż jego 
niema charakteru politycznego i 
że chce on sobie jedynie stworzyć 
ogólny obraz warunków życia w 
tym kreju. 


tu lewicowego, a następnie etato- 
wy urzędnik gdańskiego urzędu 
podatkowego, zwolniony został 
przez obecny Senat z zajmowane- 
go stanowiska. Przyczyną zwol- 
nienia Moritza byty jego przeko- 
nania polityczne. Moritz odwołał 
się do gdańskiego sądu pracy, któ 
ry nakazał Senatowi ponowne 
przyjęcie zwolnionego. Obecnie 
władze gdańskie zaproponowały 
Moritzowi objęcie stanowiska.. ple 
lęgniarza w jednym ze szpitali 
prowincjonalnych. Moritz propo- 
zycji tej oczywiście nie przyjął. 


Bank Tangerski, który dotych- 
cząs na mocy koncesji, udzielanej 
przez Rząd hiszpański, korzystał 
z olicjalnie przydzielonega konty- 
gentu banknotów hiszpańskich, za 
stał zawiadomiany o cofnięciu tej 


Str. 4 


Mussolini nie chce neutralności 


Faszyści i hitlerowcy prowadzą wspólną akcję w Hiszpanii przeciw Rządowi Lud, 


„Jakkolwiek francuskie minister- 
jum spraw zagranicznych nie 0- 
trzymało jeszcze oficjalnie odpo- 
wiedzi ani z Londynu, ani z Rzy- 
mu na nołę francuską w sprawie 
uzgodnienia stanowiska trzech 
państw celem zachowania ścisłej 


koncesji. 


Toledo obiężone 
Przez oddziały wojsk ludowych 


Z Madrytu donoszą: Komunikat Rządowy donosi a okrążeniu 
miasta Toledo przez oddziały wierne Rządowi. Przewady wodocią- 
gowe zostały przecięte. Miasto jest pozbawione wady, oraz po- 
grążone w ciemnościach, spowodu uszkodzenia elektrowni. Upadek 
Toledo jest kwestją godzin. 

Również miejscowość Vicente kolo Bajadoz została zajęta przez 
wojska rządowe, 


[LJ 


z 

Do Bercelony przybyło 400 ochotników różnych narodowości. 
Ochotnicy oddali się do dyspozycji Rządu katalońskiego. Z polece- 
nla ministra obrony narodowej zostali oni wcieleni do milicji ludo- 
wej. 


i 
Szwedzka generalna konfederacja pracy wyasygnowała 50 tys. 
koron dla walczących robotników hiszpańskich. 


Krwawe walki 


toczą się o stolicę Abisyniji 


Z Port Saidu donoszą, że w ostatnich dniach toczyły się krwawe 
walki pod Addis Abebą, która przez jakłś czas była nawet ołocza- 
na, 

W okolicach drogi Dessie — Addis - Abeba w pobliżu stolicy 
Abisyfńczycy pod wodzą Dedżjaka Aberra atakowali oddziały wło- 
skle, zostali jednak, według informacji ze źródeł wloskich odparci 
po zaciętej walce. E 

Z innych źródeł donoszą, że w ciągu ubiegłego tygodnia Ablsyń- 
czycy zniszczyli 60 samochodów ciężarowych włoskich i wycięli 
200 dubatów włoskich. Zaciekła ofensywa na Addis - Abębę roz- 
poczęla się w dnłu świętego Jerzego, a poprzedziło ją przedósta-" 
nie się na przedmieścia Addis-Abehy wielu zbrojnych  Abisyńczy- 
ków. Wedlug wiadomości ze źródeł abisyńskich, biskup koptyjski 
Pełtos oskarżony przez władze włoskie o udział w ostatnich ała- 
kach na Addis - Abebk, zostat rozstrzelany na placu z wyroku są- 
du polowego. Wiadomość ta abudziła wielkie podniecenie wśród 
ludności stolicy, Wobec tego wladze włoskie kazały zamknąć skle- 
py, a tubylcom zabroniono wychodzenia na ulice. Miasto sprawiała 
wrażenie znajdującego się na stopie wojennej. Patrole włoskie kra- 
żyły po ulicach. Addis - Abeba była atakowana z 3-ch stron. Bi- 
twa trwala przeszlo 36 godzin od 28 lipca do 29 lipca. Strzelanina 
i bombardowanie trwaly jeszcze po odnarciu hezpośredniego ata- 
ku na miasto. Cały garnizon bral udział w walce. Z Dire - Dava 
przybyły na pomoc samoloty trójsilnikowe. Abisyńczycy strącili je- 
den z tych samolotów. Ofensywa została odparta, ale jak sądzą w 
Port - Saidzie, położenie w Addis-Abebie nie jest pewne. 


= 
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Pomimo zaprzeczeń ze źródel włoskich nadchodzą dalsze wia- 
domości o wybuchu walk. Zdaje się nie ułegać wątpliwości, że 
szczep Galla, którego zdradą ułatwiła swego czasu Włochom zwy- 
cięstwa nad jeziorem Asziangi zbuntował się przeciwko panowa- 
niu włoskiemu. Na czele wojowników ze szczepu Galla miał stanąć 
ras Sejum, którv prowadzi regularna wojnę podjazdowa z wojska- 
mi włoskiemi. Główne sily rasa Sejuma zaatakowały Dessie. Bit- 
wa byla niezwykle zacięta. Straty po obu stronach mają wynosić 
przeszła 7000 ludzi, Po krwawych walkach Dessie wpadło rzekoma 
w ręce powstańców. Wiadomość ta została kategorycznie zdemen- 


fowana przez kola włoskie, lecz mimo to wersje te utrzymują się 
nadal. 
Wedlug pogłosek kursujących w Dżibuti sytuacja oddziałów 


włoskich ma być trudna, ponieważ wobec pory deszczowej nie mo- 
gą one zastosować tanków oraz broni lotniczej. 


OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. 1 i 2, 
RET ORCO] 


kobietom w Czerniowcach nie wolno 


chodzić bez pończoch i w krótkich rękawach 


Z polecenia prefekta policji w bronione jest noszenie koszul o- 
Czerniowcach, policja wydała roz(twartych na piersiach. Przekrocze 
porządzenie zakazujące kobietom |nie tego zarządzenia będzie kara- 
chodzić pa ulicy bez pończoch iw |ne sirowemi grzywnami. 
krótkich rękawach, a mężczyznom | Należy dodać, że w Czerniow- 
bez marynarek i w koszulach o|cach panują obecnie upały, docho 
krótkich rękawach. Pozatem za-|dzące do 50° ©. w słońcu, 


Układ w sprawie Sudanu 


administracji Sudanu urzędników 
egipskich oraz dopuszczenia na 
terytorium sudańskie imigrantów 
egipskich. 

Delegacja egipska będzie mogła 
wyjechać przed 15 sierpnia da 
Londynu w celu ostatecznego pod- 
pisania traktatu sojuszu. 


Parafowany przez delegacje an- 
gielską i egipską układ w sprawie 
Sudanu przewiduje przywrócenie 
stanu z r. 1854, Układ zawiera po- 
stanowienia, dotyczące mianowa- 
nia przedstawiciela Egiptu do Ra- 
dy przy Gubernatorze General- 
nym, przywrócenia garnizonu egip 
skiego w Sudanie, powołania do 
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neutralności wobec wypadków 
kiszpańskich, to jednak prasa fran 
cuską wyraża zaniepokojenie i nie 
zadowolenie z reakcji, z jaką pro- 
pozycja Rządu francuskiego spot- 
kała się we Włoszech. Korespon- 
denci rzymscy wielkich  dzienni- 
ków informacyjnych zgodnie wy- 
kazują, że jakkolwiek nie należy 
się spodziewać, by Mussolini de- 
finitywnie odmówił udziału w pro 
ponowanych rokowaniach, to jed- 
rak wysurie on warunek rozsze- 
rzenia ram proponowanej przez 
Rząd francuski konferencji. Wło- 
chy, wychodząc z założenia, że 
także i inne państwa magą do- 
starczyć broni Hiszpanii, zażą- 
dać mają udziału w tej konte- 
rencji przedewszystkiem Niemiec, 
eweniuałnie nawet Czechosłowa- 
cji, Belgii, a może i ZSSR. Ewen 
tualność zaprcszenia tych ostat- 
nich państw traktowana jest 
przez prasę francuską dość pro- 
błamatycznie, natomiast waninek 
wspiHudziału Niemiec wywołał 
duże rord.aznienie, 

Radykalna „Oeuvre“ zaznacza, 


iż świadczy lo coraz wyraźniej 0 
współpracy dyplomatycznej wła- 
sko - niemieckłej nawet w apra- 
wach Morza Śródziemnego. W, 
kotach politycznych Paryża wyra- 
żają ponadto ubawę, że ješ" hy 
popłaski o tego rodzaju słą iowis: 
ku Włach potwierdziły się, ozna- 
czałoby fs, że rokowania, zapro- 
panowane przez Rząd francuski, 
nasrałyby charakteru normalnych 
przewieki ch przetargów sdypioma 
tycznych, wykluczających jakie- 
kolwiek szybkie rezultaty. 
„Temps” w artykule wsłępnym 
odpowiada już na zastrzeżenia, 
wysunięte przez prasę włoską, 1 
zgóry uptzedza argument włoski 
o konieczności zaproszenia Nle- 
misc ua wyżej wymienitną Konte- 
rencją, oświaśczając, (X ze wzglę- 
du na konieczność szybtiego ‘dga 
łania Francja uważała za stasow= 
ne zwrócić się do dwóch najbar- 
dziej zainteresowanych na Morzu 
Śródziemnem mocarstw, ca bynaj 
mniej nic oznacza, by zamierzała 
wykluczać Niemcy z systemu poli 
tyki neutralności wobec Hiszpan/i. 


Faszyści pomagają powstańcom 


Na środku cieśniny gibraltar- 
skie] na wprost m. Tarifa stoi od 
kliku dni włoski statek do repar- 
cji kabla podmorskiego, nie prze- 
prowadza jednak żadnych robót. 


Statek zaopatrzony jest w silną 
radjostację nadawczą j obserwu- 
je według pogłosek ruchy łodzi 
podwodnych Rządu hiszpańskie- 
go. 


Grzecznościowe wizyty 


Gubernator Banku Francuskie- 
go Labeyrie przyjechał w ponie- 
działek do Berlina, gdzie był po- 
dejmowany śniadaniem przez pre 
zydenta Banku Rzeszy dr. Scha- 
chta. Na śniadaniu tem był obe- 
cny także ambasador francuski w 
Berlinie Francois Poncet. Prezy- 


dent Schacht odbył przed połud- 
niem z Labeyrie naradę. Wieczo- 
rem p. Labeyrie był na uroczy- 
stem przedstawieniu w teatrze, 
gdzie m. in. odwiedził go premier 
Goering. Dr. Schacht w bieżącym 
mlesiącu będzie rewlzyfował La- 
beyrie. (PAT.). 


Wiadomości $oortowe 


WALESIEWICZÓWNA W FINALE 
BIEGU NA 100 M. 

Walasiewiezówna startowała w 
poniedziałek dwukrotnie na 100 m.: 
w przedbiegu i w półfinale, 

W przedbiegu zwycięstwo było 
łatwe, lecz czas uzyskany — słaby 
(125). 

W półfinale Walasiewiczówna spó 
śniła się nieco na. starcie, tak że na 
pierwszych metrach biegła dopiero 
czwarta. Na drugiej połowie" dystan 
su Polka minęła Amerykankę Ro- 
gers i szybka zbliża się da Dollinger, 
dopadająe ją jednak dopiero na ma- 
mej mecie. Dollinger skończyła bieg 
w jednakowym czasie z Walasiewi- 
czówną (12 sek.). 

Oba starty Polki dowodzą, że Wa 
lasiewiczówna nie znajduje się, w 
najlepszej swej formie. 

Wydaje się pewnem, że zwycię- 
stwo w finale w biegu na 100 m. 
przypadnie Amerykance Stephens. 


STEPHENS USTANAWIA NIE- 
PRAWDOPODOBNY REKORD 
SWIATA NA 100 MTR. 

Najgroźniejsza współzawodniczką 
Walesiewiedówny, Amerykanka Ste 
phens, w przedbiegu na 100 mtr. za 
jeła pierwsze miejsce w nieprawdo- 
podobnym czasie 11,4 sek. Czas ten 


jest oczywiście nowym rekordem 
Światowym. 
KUCHARSKI  ZAKWALIFIRO- 


WAŁ SIĘ DO FINAŁU NA 100 M. 
W międzybiegach na 800 mtr. Ku 
charski zajął drugie miejsce w swo- 
jej grupie, kwalifikując się do fina- 
łn. Pierwsze miejsce zajął Amery- 
kanin Woodrnff w czasie 1:52,7 a. 
Czas Polaka wynosił 1:54:7 sek. 
WŁOCHY BIJĄ AMERYKĘ, 
A NORWEGIA TURCJĘ. 
W poniedziałek rozpoczął się w 
Berlinie olimpijski turniej piłkarski. 
Pierwszego dnia rozegrano dwa me- 


> 

Włochy pokonały Amerykę 1:0 
(0:0), a Norwegja wygrała z Tur. 
cją 4:0 (1:0). 


OWENS ZDOBYWA ZŁOTY 
MEDAL OLIMPIJSKI. 

W finale biegu na 100 mtr. panów 
zdecydowane zwycięstwo odniósł mu 
rzyn amerykański Owens w czasie 
10:3 sek, zdobywając złoty medal 
alimpijski, 

RZUT MŁOTEM NA OLIMPJA- 

DZIE. 

W finale rzutu młotem pierwsze 
miejsce ł złoty međal oilmpijski zda 
był Niemiec Hein, który rzutem 
66,49 mtr. ustanowił nowy rekord 
olimpijski. 

ŚMIERTELNA KATASTROFA: 

NA OLIMPJADZIE. 

Podczas ćwiczeń  przygotowaw= 
czych do olimpijskich pokazów szy- 
boweowych nastąpiła katastrofa szy 
bowea przywódcy grupy austrjac 
kiej Stiefsohna. Odniósł en ciężkie o- 
brażenia i zmarł spowadu upływu 
krwi i odniesionych ran. h 
Piłka nożna 
„WOJNA“ KRAKOWSKICH DRU- 

ŻYN O WIEDEŃSKI RAPID. 

Duże ratnteresowanie w sferach 
sportowych Krakowa wywołał daść 
niezwykły wypadek reklamowania 
występu wiedeńskiego Rapidu równo 
cześnie przez dwa kluhy krakowalde, 
Garbarnię i Cracovię na ten sam 
dzień 5 merpnfa b. r. Jak się okn- 
zało lwowska Pogoń, organizmjąca 
występy Rapidn w Polsce, zapewniła 
Garbarni mecz na powyższy dzień, 
Garbarnia przytem miala wypłacić 
Wiedeńczykom 1.200 zł, za występ: 
*fymczasem Cracovia przeprowadzi- 
ła oddzielnie pertraktacje z Wiedeń 
czykami i sfinalizowała z nimi umo- 
wę na ten sam dzień, ofiarując Ra- 
pidowi 1.800 zł. za występ. Rapid, 
mimo, że zaakceptował już propozy” 
cję lwowskiej Pogoni en da meem z 
Garbarnia, przyjął  korzystniejszą 
propozycję Cracovii 1 mecz rozegra 
w środę z tą ostatnią. Na protem 
Garbarni Wiedeńczycy zaproponowi 
li inny termin meczu. Gdyby per- 
traktacje nie doprowadziły do poros 
mumienia, Garbarnia wystąpi o oda 
szkodowanie w kwocie zł, 1.500: 


+ 


iluminacja w Truskawcu 


i Od jednego z kuracjuzów w Tro- 
skawcu  otrzymałiśmy następujące 
pwagi: 

Sezon kilracyjdy w lipcu b. r. 
w Truskawcu, licznie uczęszcza» 
nym ze względu na głośną odtłu- 
szczającą „Naffusię”, miał niebyle- 
jaką atrakcję 

Ota pewnego dnia zlechałl do 
Zakładu p. wiceminister Skarbu 
świtalski oraz Starosta drohobyc- 
ki, świeżo mianowany wicewoje- 
wodą lwowskim. Celem uczczenia 
tak znakomitych gości właściciel 
Truskawca p. Rajmund Jarosz, 
burmistrz drohobycki, urządził w 
salach Klubu | Towarzyskiego 
wspaniałe przyjęcie, przyczem Die- 
dynki zakładowe, kłoski 1 klomby 
byly bogata iliminowane, 


O celach bankietu oraz Ilumina- 
cji nie wydana żadnego komunika 
tu, dłatego zaclekawieni kuracju. 
sze nie dowiedzieli się a treści 
przemówień na bankiecie, a szka- 
da, bo tyle nagromadziłć się 
spraw, które możnaby przy łaklej 
okazji omówić, które obecni na 
bankiecie dygnitarze wzięliby so- 
bie może do serca. 


Zainteresowaliby się może tak 
ważną dla uzdrowiska sprawą Ra 
nalizacji, której właśnie Truska- 
wiec nle posiada. Przez teren za- 
kładu przepływa wprawdzie maty 
strumyczek ujęty w Betonowy ka- 
nał, do którego zlewają się wszy- 
stkie nieczystości z will i łazienek, 
ale w czasie pogodnym, gdy w 
strumyku bardzo mało wody, nić- 
czystości zatrzymują się w kana- 
de, a, rózkładając się, zatruwają 
powietrze nieznośnym fetorem, Co 
gorsza, p. Jarosz nakrył ten wo- 
niejący strumyk tylko w obrębie 
zakładu, poza nim wylewa się za. 
wartość kanału wśród licznych 
domów, należących do miesz- 
kańców  Truskawca, wydzielając 
straszliwy odor, rozszerzający się 
wokoło. Właściciele posesyj w tej 
okolicy Truskawca zwanej ulicą 
„Rzeczki“ od lat wnoszą petycje 
do Starostwa, to do wojewódz- 
twa; zjeżdżały nawet liczne komi- 
sje, badały, efekt tego zaś jest ta- 
ki, że p. Jarosz zawsze w sezonie 
zaczyna coś robić przy kanale, ate 
roboty nie kończy, w rezultacie 
zaś mieszkańcy 1 kuracjusze mu- 
szą przechodzić obok cuchnącego 
kanału, zatykając nosy i usta, 

O dbałości p. Jarosza b Zakład 
Kąplelowy śwladczy to, że łazlen= 
kl tak uczęszczanej miejscowości 
ktracyjneł — to stare budy z bar- 
dzo prymitywremi urządzeniami, 
w których po kąpiefi mulowej nle- 
ma wanny z czystą wodą, à jeđy- 
nie jeden dzbanek dosyć brudnej 
solanki do umycia się, Mimo to 
ceny za kąpiel są bardzo wygóro: 
wane, bo za kąpiel w klasie Ill-ciej 
placi się 3 zł. 50 gr., w I-gle} 4.50 
gr, a w |I-szej 5.50 gr., do czego 
dochodzą dodatki za mut, gałkę 
igliwiową i za usługę. Nie dziw- 
nem jest więć, że z kuracji w 
Truskawcu mogą korzystać tylko 
ludzie zamożniejsi. 

Oryginalnością Truskawca jest 
i to, że oprócz taksy uzdrowisko- 


P. C. WODEHOUSE 


wej wynoszącej od osoby 25 zło- 
tych, z której opłaca się utzędni- 
ków i słnżbę (nawiasem powie- 
dziawszy, batdzo licho płatną), p. 
Jarosz poblera osobna taksę za 
porcje „Nafiuai”. 

Taksę tę nałożył sobie nlewia- 
domo z czyjego upoważnienia w 
ubiegłym roku w wysokości 2 zł. 
tygodniowo, a w b. roku podniósł 
ią do 3 zł. Jest to unikat w swoim 
rodzaju, na który kuracjusze bar- 
dzo narzekają, w żadnem bowiem 
uzdrowisku poza taksą kuraeyjną 
nie płaci się za picie wód mineral 
nych, 

Stanowisko p. Jarosza, jako 
pracodawcy, charakteryzuje fakt, 
że kąpielowe nle otrzymują za swą 
pracę żadnego wynagródzenia, u- 
trzymują się jedynie z upokarzają- 
cych datków kuracjuszów. 


Jak dalece eksploatuje się leczą. 
cych się w Truskawcu, świadczy 
również taki drobny fakt, że p. Ja 
rosz pobiera za gałkę żywlczną do 
kąpieli 40 groszy, gdy w sklepach 
w Truskawcu można ją dostać za 
15 do 25 groszy, gatki jednak niee 
zakupionej w Zarządzie nle wolno 
używać, 


Przykłady te świadczą, da cze- 
go prowadzi prywatna gospodar- 
ka w tak ważnem uzdrowisku, go 
spodarka mająca na oku tylko 
zysk otoblaty o nie dobra publi- 
czne, 


W ostatnich latach słychać byla 
dużo o tem, że Truskawiec ma 
przejść na własność Państwa, = 
teraz jednak wieści te ucichły, — 
pytamy: dlaczego? 

T 


Strajk „palski” w fabryce „optan“ 


w Końskich 


(Kor, 


Już cztery tygodnie robotnicy 
fabryki „Neptun“, w liczbie około 
800, okupują fabrykę. Przejdą 
chyba do historji niskie płace na 
„Neptunie”, jest bowlem wprost 
nieprawdopodobne, "aby robotnik 
mógi utrzymać rodzinę, zarabla- 
jąc 1.20 gr. Trzy lata temu robot- 
nicy okupowali labrykę „Neptun“; 
fabrykant, przy pomocy różnych 
sztuczek, rozbił akcję 1 robotnicy 
powrócili do pracy, niezadowole- 
ni z podpisanej umowy. 

Trzy lata trzeba było równać 
szeregi, aby móe nanowo wystą- 
pić do walki. Robotnicy, żorgani- 
zowani w klasowym związku, 
trwają już w walce 4 tygódnie; 
ad 4 tygodni dzieci i żony robot- 
ników pozbawione są opiekunów 
i żywicieli. LJ 


wł.) 


W fabryce robotnicy mają 
wspólną kuchnię; na sposób wój- 
skowy odbywa się zaopatrzenie. 
Gorzej jest z |ch rodzinami. Na 
labryce wyżywienie kosztuje prze- 
ciętnie 3 zł. dziennie, a wyżywie- 
nie rodzin must pochłonąć jeszcze 
większe sumy. Dotychczas z po- 
mocy korzysta 70 rodzin najbied- 
niejszych, ale budżety domowe 
wyczerpują się. Dotychczas Zw. 
klasowy nie odwoływał się do ro- 
botników zpoza terenu walki; 
miejscowi robotnicy w pozosta- 
łych tabrykach złożyli na ten cel 
7.000 zł. Pó 4 tygodniach walki 
odwołujemy się do wszystkich ro- 
boiników o pomoc ilnansową. 

Pomóc innych robotników po- 
zwoli nam na prowadzenie walki 
aż do zwycięstwa. 


„Polski strajk w tartaku Rosenberga 


w Drohobyczu . 


Jeszcze nie ofrząsnęli slę robot- 
nicy zagłębia naftowego z wraże- 
nia ostatniego strajku „polskie- 
go" w „Drohabyckich Zakładach 
Ceramicznych”, gdzie po bohater- 
sku bronili się robotnicy mężczyź- 
ni í kobiety przeciw wyzyskowi 1 
próbie złamania strajku, gdy kapi 
tallści sprowokowali nowy „pol- 
skich” strajk w tartaku „Rożen- 
berga". 

Dnia 28.8 b. r. stanęli satldartie 
wszyscy robofnicy tartaku, Po- 
wód jesł ten, że odmówiono im 
podwyżki płac, wynoszących od 
1.80 do 2.50 zł. dzieńnie, oprócz 
potrącań na ubezpieczenia. Rokó- 
wania w Inspektoracie Pracy nie 
doprowadziły do ugody wobec nie 
ustępliwego stanowiska praćódaw 
cy. Robotnicy pastanowiii nadal 
strajkować aż do zwycięstwa, po- 


mimo, że wdaściciel grozl sprowd- 
dzeniem policji. — Zaznaczyć nà- 
leży, że upór ze strony właściciela 
nie jest niczem uzasadniony, gdyż 
cena na tarty materjał spówodu 
ożywienia ruchu budowlanego zna 
cznie się podniosły. 

O ile postulaty robotników będą 
nadal lekceważone, robotnicy po- 
stanowili ogłosić głodówkę. 


Romunikat 


Komunikujemy, iż Józef Bielaw- 
ski został wyrzucony z partiji 2 
dniem 1 lipca r. b. za sprzeniewie- 
rzenie pieniężne, działalność na 
szkodę partji i inne postępki nic- 
moralne. 

Komitet PPS. w Brwinowie. 


pot opancerzonych nóg słu okutych w stal przodków 


su, 5 


Z Hajnówki 


Wielkie zgromadzenie 
w sprawie Gdańska 


Dnia 2 sierpnia na Rynku w Haj 
nówce odbyło się wielkle zgroma- 
dzenle robotnicza - chłopskie, zor- 
ganizowane przez Komitet P. P. $. 
w sprawie zakusów hitlerowskich 
w ałosunku da Gdańska. Czteroty- 
slęczny tłum zapełnił Rynek, w sku 
pieniu wysluchując przemówień 
tow. tow. Wasiluka, Nawakowskie- 
Eo, Michałowskiego, Dubols, któ- 
rzy omówili całokształt sprawy 
gdańskiej i błędów ptohitierow- 
sklej polityki zagranicznej p. Bec- 
ka. Tow, Dubols pozatem zdema- 
skował prawdziwe tendencje anty- 
semityżmu | omówił aktualne ża- 
gadnienia polityczne i gospodar- 
cze, 

Jednomyśtnie przyjęto adpowied 
nią rezolucję w sprawie gdańskiej. 
Przemówienia fprzerywano okla- 
skami i okrzykami, 


Przeciwko wojnie 


Tegoż dnla po południu w sali 
kina „Lux“, staraniem T.U.R. od- 
była się akademia przeciwwoļenna 
oraz poświęcona pamięci tow. Jau- 
tesa w rocznicę jego śmierel. Prze- 
mówlenia wygłosili tów. tow. Mi= 
chałowski i Dubois, poczem nastą- 
piła bogata część artystyczna, na 
którą złożyły się liczne deklamacje 
oraz świetne występy orkiestry 
T.U.R. Obecnych było okoła 500 
asób. 

"=, „1 - 


Aresztowania 


W czasie strajku na robotach 
publicznych w plerwszych dniach 
lipca, a więc przed miesiącem, a- 
resztowany zostal tow. Pater. Wla- 
dze oŚwiadczyły, że aresztowanie 
nastąpiło nle w związku ze straj- 
klem, ale powodów aresztowania 
dotąd nie pódały, Chodziło Im tyl- 
ka o uspokojenie strajkujących ro- 
botników. 

Co dziwniejsze, mimo zapyty- 
wań rodziny tow. Patera i Zw. 
Zaw. Robotn. Drzewnych, nietylko 
nie udzielono odpowiedzi o powo- 
dach aresztowania, ale nie udzie- 
lono odpowiedzi na pytanie, gdzie 
się on znajduje. 


Policjant zranił 
dwuch robotników 


Na zabawie Wojskowego Przy- 
sposobletia Kolejowego w Hajnów 
ce robotnik Plotr Kurakln, podcho- 
dząc do bufetu, trąci? niechcący 
policjanta. Ten zaczął mu brutal- 
nie wymyślać, a gdy Kurókin toś 
mt odpowiedzłał, by grzeczniej do 
niego się odzywał, policjant wyjął 
rewolwer 1 strzelił do niego. Kula 
przebiła. Kurokina na wylot i tra- 
fila w głowę drugiego robotnika, 
Wacława Borkowskiego. Kuroklna 
w stanie ciężkim przewieziona do 
szpitala w Bielsku, Borkowski, któ 
ry cudem tniknął śmierci, gdyż ku- 
fa przeszła bokiem, ranłąc go tylko 
lekko, pozostał na leczeniu w do- 
mu. 


Na Górnym Śląsku 
Lwytięgtwo LLO. na kopali „Eminencja“ 


Rządzona dotychczas przez Z. 
2, P. załoga kopalni „Eminencja“ 
wyzwoliła się z pod demagogii 
ych, którzy krzykliwie szernio- 
wall hasłami chrony robotnika, a 
zdradzali go przy każdej okazji. 
Demagogja zawsze kończy salę 
sromotną klęską tych, co ją upra- 
wiają. Robotnicy przestali już 
wierzyć Z. Z. P. 

Wyrazem tego są wynikł wybo- 
rów do rady załogowej kop. „Emi 
nencji“, kióre odbyły się w ubie- 
gły piatek i sobatę. Z wyborów, 
mimo rózbijackiej roboty niejakie- 
go Klelńa, zdolnego do wsżyst- 


kiego,(C. Z. G. wyszedi zwycię- 
sko, bo na Hsię swych kandyda- 
tów do Rady skupił 350 głosów, 
uzyskując cztety pełne mandaty i 
jeden uzupełniający. 

ZZZ. otrzymał 207 głosów — 
dwa pełne mandaty i jeden uzu- 
pełniający; ZZP. — 77 plosów i 
dwa mandaty; lista Kleina 63 glo- 
sy, bez mandatu. Dla seces|ani- 
sty Klelna i jego towarzyszy wy- 
nik wyborów jest nauką, że robot- 
nicy nie nie maja dla wichtzycieli, 

C. Z. G. uzyskał 200 nowych 
głosów I dwa nowe mandaty. 


Akcje zarobkowe krawców 


w Krakowie i w Przemyślu 


W Krakowie wybuchł strajk ro- 
botników 1 chałupników sekcji 
damsko magazynowej, 

Strajkujący domagają się przy- 
zńania związkom wyłącznego pra- 
wa pośrednictwa pracy, B-godzin- 
nego dnia pracy, oraz urefulowa= 
nia cerinika. 

W Przemyślu tewa strajk robo- 
iników krawieckich w trzech  iir- 


mach koniekcyjnych;ę(iebera, Ga- 
licy i Mandla. U Gebera raboini- 
cy nie opuszczają warsztatu pra- 
cy od 1 b. m.1 

Zwracamy się do krawców, aby 
omijali Kraków i Przemyśl w cza- 
sie irwania strajku, oraz aby pil- 
nowali, by w innych miejscowoś- 
ciach nie wypracowywano robót 
dla firm „objętych strajkiem. 


wywiadowczych w posiadłościach wiejskich — tak, 


Burzliwa pogod 


Z upoważnieńia autora przełażyła B. Kopełówna 


— Ależ nie rozumiem tego. Co on dhciał powie- 
dzieć? Kim jest ten lord Tilbury? 

— Tylko właścicielem firmy wydawniczej, z któ- 
tą Gally podpisał kontrakt, mój aniele. Niczem wię- 
cej, 

— To znaczy — wykrżyknęła lady Konstancja 
z przerażeniem — że jeżeli rękopis dostanie się w je- 
$o ręce, on go opublikuje? 

— Tak jest. 

— Nie pozwolę mu na to. Zdobędą zakaz sądowy. 

— W jaki sposób? On opierać się będzie na kon- 
trakcie. 

— A więc to znaczy, że nic nie można zrobić? 

— Mogę tylko pozadzić, abyś zatelefonowała da 
sir Gregory'ego Parsłoe i ściągnęła go tutaj, Powiedz, 
aby przyszedł na obiad. On zdaje się mieć jnkić 
wpływ na tego małego czorta. Może potrafi go prze- 
konać. Chociaż wątpię. Ten człowiek jest w brzyd- 
kim nastroju, Czasem pragnęłabym, Connie — cią- 
Snęła lady Julja w zadumie — abyś była trochę mniej 
„grande dame", Cudownie jest widzieć cię w akcji, 
przyznaję — człowiekowi zdaje się wówczas, że sły- 
1 trabki, wzywające da pochodów krzyżowych i tu- 


— ale nie można zaprzeczyć, że umitsz zniechęcać 
ludzi... 


W Emsworth Arms służący zawiadomił lorda Til- 
bury, że wzywają go do telefonu, Lord Tilbury pod- 
szedł do aparatu, pogrążony w zadumie. Sądził, że 
jest to ten trzpiot Bodkin, ta złamane trzcina, na któ- 
rej — nieróztropnie -— zamierzał się oprzeć. Posta- 
nowił być nieco lakoniczny w rozmowie z Montym. 

Od chwili spotkania się z Montym w ogrodzie 
Emsworth Arms myśl lorda Tilbury zaczęły zwracać 
Się tęsknie ku jedynemu człowiekowi spośród wszyst- 
kich znanych mu ludzi, na którego możnaby było li- 
czyć, że patrafi wykonać taką tobotę. W ciągu lat, 
kiedy p. Frobisher Pilbeam należał do jego personelu, 
jako redaktor „Ploteczek Towarzyskich”, lord Til- 
bury nigdy nie polecił mu wyrażnie, aby ukradł coś- 
kolwiek, ale nie wątpił wcale, że Percy — odpowie- 
dnio zapłacony — uczyniłby to z ochóła. A teraz, 
kiedy rozkwitł, jako prywatny wywiadowca, praw- 
dopodabnie uczyniłby to z jeszcze większą ochotą. 
Przez całe popołudnie lord Tilbury rozmyślał nad 
łem, czy nie byłoby załatwieniem całej sprawy posla- 
nie Pilbeamowi depeszy z poleceniem, aby przyjechał 
natychmiast? 

Powstrzymała go tylka refleksja, że nlepodobiert- 
stwem okazałoby się wprowadzenie Pilbeama na za- 
mek. Nie można umieszczać prywatnych agentów 


jak lasice w króliczych jamach, Ta właśnie myśl ka- 
zała mu porzucić różowe marzenie, | właśnie fakt, że 
zmuszony był je porzucić, dodał szorstkości jego za- 
chowaniu w chwili, gdy podniósł słuchawkę. 

— Tak? — rzekł krótko — no ea? 

Tubalny głos omal nie rozerwał mu muszli usznej, 

— Dzień dobry, panie Tilbury. Tu Pilbeam, 

Oczy lorda Tilbury, zdawało się, wystrzeliły nagle 
z orbit, jak u ślimaka, Był ta najbardziej zdumiewają- 
cy zbieg okoliczności, jakiego doświadczył kiedykol- 
wiek, Pamyślał z uczuciem pewnego lęku, że jest to 
bardziej jeszcze cud, aniżeli zwykły zbieg okoliczno- 
ści. 

— Mówię z zamku Blandings, Tilbury. 

— Co? 

Słuchawka zatrzęsła się w rękach lorda Tilbury. 
Czy to właśnie jest bezpośrednia odpowiedź na mo- 
dlitwę? Albo, przyjmując bardziej ponury punkt wi- 
dzenia, czy on sam nie podlega przypadkiem halu- 
cynacji? 

— Mówię z zamku Blandings, Tilbury — powtórzył 
głos. — Nie ma pan nić przeciwko temu, że nazywam 
pana Tilbury? Co, Tilbury? — dodał niespokojnie. 
— Jestem trochę wstawiony, 

— Pilbeam! — głos lorda Tilbury drżał — czy na- 
prawdę zrozumiałem pana dobrze, że pan mówi 
z zamku Blandings? 


_ —.Zupełnie dobrze, fd. c. «1 
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NAJTANSZA SZKOŁA SAMOCHODOWA 


PRYLIŃZ 


SŁAWA JERÓŻÓLIMSKA 23 


Wiadomości 
z całej Polski 


NADUŻYCIA PRZY BUDOWIE 
SZOSY ŻUŁÓW - PODRRODZIE. 

W związku z robotami przy bu- 
dowie szosy żułów - Podbtodzie, 
wój. Wiłeńskie, aresztowano pod 
zarzutem popełnienia nadużyć, inż. 
Erwina Arndła, który prowadził 
roboty. Równocześnie z nim aresz 
towano Abrama Banka, który 
wraz z inż. Arndtem miał dopusz- 
czaś się nadużyć przy dostawie 
materjałów budowlanych. 

Straty, jakie ponióst samorząd, 
wynoszą około 5.000 zł. 

WALKA BANDYTÓW W DOMU 
NAPADNIĘTEGO. 

We wsi Horkote, pad Nową Wi- 
lejką, dwóch zamaskowanych ban 
dytów włiargnęło do mieszkania 
Plotra Brawki, 


Dostawszy ślę do wnętrza, na- 
pastnicy weszli do syplalnt żony 
Brawki i jego córki. Gdy znajdo- 
wali się już w pokoju nleoczekiwa 
nie jeden z bandytów rzucił się na 
swego wspólnika, którzy zaniierzył 
slę siekierą na śpiącą kobietę. 

Między bandytami rozpoczęła 
słę walka. Hałas zbudził domowitl< 
ków, Obu włamywaczy aresztówa- 
no. 

WSTRZĄSAJĄCY DRAMAT 

MIŁOSNY. 

Anna Kolciów w Stryju usiłowa- 
ła popełnić samobójstwo przez na 
picie się esencji octowej. Odsta= 
wiono ją do szpitala. Stan jej jest 
grożny, jest jednak nadzieja utrzy- 
mania jej przy życiu. Przyczyna za 
machu jest niezwykła. Kolciów ne- 
wiązała stosunek miłosny z Józe- 
fem Hryniowskim. Młodzi mieli się 
wnet pobrać. Tymczasem okazało 
się, że jest ona nieślubną siostrą na 
rzeczonego. Stwierdziła to jej mat- 
ka, która po długoletniej bytności 
za oceanem wróciła do kraju na 
ślub, 


LEKKOMYŚLNOŚĆ PRZYCZYNĄ 
ŚMIERCI. 


27-letni Mendel Rech w Bory« 
sławiu, przechodził przez jezdnię, 
nakrywszy sobie głowę surdutem 
podczas deszczu, Nagle nadjecha= 
ło auto, prowadzone przez St. Ko« 
lodzieja | wpadło na przechodnia. 
Poważnie raniony Rech zmarł w 
szpitalu, 


UTONĘŁA W BYSTRZYCY. 

Uczenica 8 kl. gimnazjum im 
Konopnickiej w Samborze, Kata- 
rzyna Krokosińska z Dubina, na- 
trafiwszy podczas kąpieli w By- 
strzycy na głębię, utonęła. 


TRAGICZNY WYPADEK. 


W czasie burzy, szałejącej nad 
Jaryczowem Nowym koło Lwowa, 
Jechali furmanką bracia Abraham 
i Leib Kriegerowie. 

W pewnym momencie piorun t- 
derzył w wóz, porażając obu bra- 
ci. Przerażorie konie sploszyły 
się i poniosły wóz, z którego wy- 
padł Abraham i doznał złamania 
czaszki, ponosząc śmierć na mic|< 
seu. Stan jego brata, porażonega 
piorunem, [est ciężki. 


SAMOBÓJSTWO NA SZCZYCIE 
KASPROWEGO WIERCHU. 


W Zakopanem wielkie wrażenie 
wywolała wiadomość a pierwszym 
wypadku samobójstwa na Ka- 
sprowym Wierchu. 30-letni kupiec 
Moryc Szwajcer, pochodzący z Bę 
dzina, wyjechał kolejką na szczył 
i następnego dnia o godz. 6 rana 
znaleziono go wiszącego na jed- 
nym ze słupów. Przyczyna samo- 
hójstwa nieznana. 


SAMOBÓJSTWO PRZEMYSŁO- 
WCA, 


W Stanlstawowle przy ul. $a- 
bieskiego 6 popelnil samobójstwo 
wystrzałem z rewolweru przemy: 
stowiec naftowy ze Lwowa, 65-le- 
imi Juri} Myldecej. Rana byh 
śmiertelna, 


Korzystajmy z tot 
nictwa, podró- 
żując, wysyłając 
pocztę I towary 
samolotami! 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Towarzystwo Uniwersytetu Rohotniczego TUR z Krakowa urządza 
na sobotę 15 b. m. i niedzielę 16 b. m. 


Masową wycieczkę robotniczą 
do GDYNI — „NAD POLSKIE MORZE” 


Wyjazd z Krakowa w piątek 14 b. m. okolo godz. 18. Przyjazd 
da Gdyni w sobotę okolo 8-mej rano. Wyjazd z Gdyni w niedzielę 
16 b. m. o 22.30. Przyjazd do Krakowa w poniedziałek o 12 w po- 


dudnie. 


Zgłoszenia na wycieczkę przyjmuje 
Administracja „Naprzodu“ ul. Dunajewskiego 5 
Bibljoteka TUR — Stawkowska 12 I p. (godziny 


tylko do dnia 10 sierpnia: 
(godziny 9—12}. 
16—20). Plaża 


TUR. — ul. Kościuszki (godziny 9—20). 
.. 


Towarzysze! Towarzyszki! 


Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego pragnąc umożliwić jak- 


najszerszym masom robotniczym zobaczenie 
morza i portu gdyńskiego, organizuje 


pięknego polskiego 
dwudniową wycieczkę do 


Gdyni, po cenach jaknajbardziej przystępnych. 


A więc wszyscy na wycleczkę! 


Otwarcie I. Wystawy 
Rzemleślniczo-Przemysłowej 
w Żywcu 


W niedzielę w Żywen odbyło się 
otwarcie 1 Wystawy Rzemieślniczo- 
Przemysłowej. 


Po wstępnych uroczystościach, ru- 
szył pochód na Rynek, gdzie w gma- 
chu Magistratu odbyła się Akademja. 
Gości powitał trótkiem przemówie- 
niem p. Miodoński, poczem dr. R. 
Jahoda-żółtowski, jako prezes lzhy 
Rzemieślniczej w Krakowie, podzię- 
kowal Rzemiostu Polskiemu w żyw- 
c&u za dowody zrozumienia idei, któ 
Ta powinna przyświecać rzemioshu 
polskiemu na kresach i nawoływał, 
aby i w dalszym ciągu rzemieślnicy 
kresowi nie ustawali w swej dotych- 
czasowej pracy, która dała tak pięk- 
ne rezuliaty. 

Nastepnie odbyła się część wokal- 
na Akademji, na którą złożyły się 
deklamacje, śpiew 1 produkcje orkie- 
stry rzemieślniczej. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 5 sierpnia noc. 

Dr. Abend Wiktor, Lwowska 19, 
tel. 160-99. 

Dr. Doening Tadeusz, Arjańska 9. 

Dr. Stern Natan, Stradom 27, tel. 
178-25. 

Dr. Osiek Hernard, Rynek GŁ 24, 
tel, 141-68. 


Historje dnia 


Lejce już ma — teraz potrzebuje 
konia, Skradziono z magazynu P. No- 
waka, przedsiębiorcy wydobywania 
piasku przy uł. Barskiej "4, lejce 
i inne części uprzęży, wart. 110 zł. 

Te okna otwarte to nieszczęściel 
Przez otwarte okno skradziono z mie 
szkania S, Schimela przy ul, Monin- 
szki 30 garderobę i bieliznę damską, 
łącznej wart, 50 zł. 

Doliniarze mają pecha. L. Jarosz 
zastał zatrzymany przez policję na 
dworeu osobowym za usiłowaną kra- 


dzież kieszonkową na szkodę kilku | 


osób. 


Radjo krakowskie 


ŚRODA, 5 sierpnia. 


6.30 Audycja poranna. 1.40 Płyty. 
1157 Sygnal czasu. 1208 „Prosimy 
do mikrofonu..." 12.13 Dziennik po- 
łudniowy, 12.23 Muzyka lekka. 14.30 
Plyty. 16.30 Wiadomości gospodar- 
cze. 15.45 „Kolorowe skrawki“. 
16.15 Koncert 17, Recital śpiewaczy. 
17.20 „Na chlcpskiem weselu". 17.50 
Anegdoty z życia Józefa Ignacego 
Kraszewskiego. 18. „Miłość nie jest 
słowem, zle czynem”. 18.15 Recital 
fortepianowy. 18.30 Wiadomości z 
dnia... 18.40 Koncert. 18.50 Poga- 
denka aktualna. 19. Pieśni Legionów. 
20. Płyty. 20.80 Wędrówka mikrofo- 
nu ne pruwizcji. 20.43 Imiennik w e- 
czorny. 21. Utwory Fr. Chopina w 
wyk. słynnych artystów, 21.30 Reci- 
tal Śpiew, 22, Z XI Olimpiady, 22.30 
Wiadomości sportowe. 22.35 Koncert. 


TARGI WIEDEŃSKIE 


6 — 12 września 1936 
Targ! Technitzne 1 Gospodarstwa Rolnego do 13 września 


Wielkie Targi Środkowo - Europejskie 


Wystawcy z 18 naństw 


WYSTAWY SPECJALNE 
Indyj Brytyjskich, Francji, Holandji, Italji 
i Węgier 


Wiza wjazdowa zbędna! Legitymacja Targów i paszport upoważniają 
do przekroczenia granicy austrjackiej. 
wacka niepotrzebna! Znaczne zniżki przejazdu na polskich, niemiec- 
kich, czechosłowackich i austrjackich kolejach oraz na liniach lotni- 
czych, Wszelkie informacje oraz legitymecje Targów (po zł. 8,—) 


przez 
WIENER MESSE 

oraz honorowe 

w Krakowie: 


lejowy 2, 


Św. Gertrudy 8 


gons-Lita/Cosk, ul. Blawkowska 12, 
Biuro Eksped. Goldfluss et Co., Sp. zoo. 


Międzynarod 


Konsulat Austrjacki, Kopernika 6, 
Polskie Biuro Podróży „Orbis“, Sp. z o. o. Plac Ko- 


Polskie Biuro Podróży „Ozbis”, Sp. z o. o, Dietlowska 46, 

ci Izba Przemysłowa-Handlowa w Krakowie, 
Międzynaroć. Towarzystwo Wagonów Sypialnych „Wa. 

Stowarzyszenie Kupców Krakowskich, Grodzka 43. 


CZWARTEK 6 sierpnia, 


6.30 Audycja poranna. 11.57 Sy- 
gne} czasu. 12,03 Piyty. 12.18 Dzien 
nik południowy. 12.23 Muzyka salo- 
nowa. 14380 Plyty. 15.80 Wiadomoś- 
ci gospodarcze, 15.45 „Wśród dzieci 
które spędzają wakacje w mieście”. 


16. Płyty. 16.10 Z XI Olimpiady. 
16.30 Plyty. 16.45 „6 sierpnia 1914 
roku”. 17. Pieśni polskie. 17.15. 


Marsze Wojska Polskiego, 17,50 Wy- 
wczasy pana Mikołajczyka. 18. Po- 
radnik wycieczkowy. 1810 5 minut 
optymisty. 18,15 Płyty. 18.40 Kon- 
cert 18.50 Pogadanka aktualna. 19. 
Testr Wyobraźni: „Sprzedam ka- 
mieh". 19,45 Nasze pieśni. 20. „Nie- 
mieccy_ romantycy". 21.40 Plyty. 


22, Z XI Olimpiady. 22,36 Wiadomo- 
Ści sportowe. 22.35 Tańce polskie na 
fortepian. 


Nabywcy z 70 kralów 


Wiza tranzytowa czechosło- 


A. G, Wien, VII 
przedstawicielstwa 


Odnowienie 
Bramy Florjańskiej 


Na Ratuszu krakowskim odbyło 
się złożenie dokumentów i pamią- 
tek do pozłacanej kuli szczytowej, 


„| która zostala 25 października ub. 


roku zdjęta z Bramy Florjańskiej 
dla przeprowadzenia starannej 
renowacji. W uroczystości wzięli 
udział wiceprezydent dr. Radzyń- 
ski, inż. B. Treter, naczelnik Wy- 
działu Oświaty dr. Kannenberg, 
dr. ]. Dobrzycki, oraz przedstawi- 
ciele firm, które wykonały roboty 
techniczne. 

Po odczytaniu przez dr. Da- 
brzyckiega artystycznie napisane- 
go na pergaminie aktu „obecni zła- 
żyli swe podpisy, poczem umiesz- 
czono w szklanych szczelnie zam- 
kniętych słojach dokumenty i pa- 
miątki. Znajdują się wśród nich, 
oprócz monet z okresu od pano- 
wania Zygmunta Starego począw= 
szy, aż do renowacji ostatni: 
przeprowadzonej w r. 1834, pra- 
tokuł otwarcia kuli z paźdzlerni- 
ka ub. roku, plakieta pamiątkowa 
budowy Muzeum Narodowego, o- 
raz monety współczesne od 1 gr. 
do 10 zł. 

Po zamknięciu kuli i fotografiji, 
wiceprezydent dr. Radzyński w 
serdecznych słowach podziękował 
kierownictwu, jak i wszystkim fir- 
mom i robotnikom, którzy brali 
udział w odnawianiu Bramy Flo- 


słaranną pracę, dzięki której cen- 
ny zabytek Krakowa na długo za- 
bezpieczony zosłał przed niszczą- 
cem działaniem czasu. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Strajk w fabryce kabli 


Strajk „polski”, który wybuchł 
w fabryce „Górnośląska Fabryka 
Kabli i Rur Tzolacyjnych” w Ka- 
towicach przy ul. Krakowskiej, ma 
przebieg spokojny. Fabrykę oku- 
puje 34 pracowników, w tem 18 
kobiet. Powodem strajku jest 
wypowiedzenie pracy całej zalo- 
dze przez zarząd, mający swą sie 
dzibę w Warszawiej Fabryka ma 
być unieruchomiona, co tłumaczy 
zarząd tem, że jest ona wysoko 
deficytowa. Załoga oraz przedsta- 
wiciele związków zawodowych 
wykazują natomiast na podstawie 
ksiąg, 
zyski, a unieruchomienie jej kła- 
dą na karb złośliwości zarządu 


warszawskiego i zamiaru uzyska- 
nia postojowego. Syiuacja straj- 
kowa została przedstawiona Ko- 
misarzowi Demobilizacyjnemu, 
zaś wojewoda dr. Grażyński za- 
mierzą przyjąć delegację strajku- 
jących. 

Jak rozpaczliwa jest walka o 
pracę, świadczy iakt, że otrzymaw 
szy wypowiedzenie pracy, robot- 
nica Magdalena Meisner, tak się 
tem przejęta, iż usiłowała popełnić 
samobójstwo przez wypicie jakiejś 
trucizny. Została ona przewiezio- 
na do szpitala i na szczęście ży- 


że fabryka daje poważne; ciu jej nie zagraża niebezpieczeń- 
| stwo. 


Zatarg o warunki higieniczne przy pracy 


Istniejący ad dłuższego czasu 
zatarg w fabryce farb „Sigma“ w 
Wełnowcu, wynikły na tle niezwy- 
kle  niehigjenicznych warunków 
pracy i niskich stawek zarobka- 
wych, został chwilowo załagodzo- 
ny. 
 GEUEK ZE ZEW Z 


Aresztowanie 
pad zarzutem agitacji 


komunistycznej 

Wywiadowcy policji śledczej w 
Katowicach przytrzymali Jana Ka 
walca, redaktora „Wiadomości Ro 
bolniczych". Został on areszto- 
wany pod zarzutem uprawiania 
agitacji komunistycznej i dopro- 
wadzony do sędziego śledczego 
Sądu Okręgowego w Katowicach. 

Równocześnie policja przepro- 
wadziła w mieszkaniu p. Kawalca 
1 redakcji „Wiadomości Robolni- 
czych” rewizje, w czasie których 
zajęła wiele korespondencji i in- 
nych dokumentów. Do czasu u- 
kończenia śledztwa p. Kawalec nie 
może wydawać czasopisma „Wia- 
domości Robotnicze”. 

Pozatem policja przeprowadzi- 
ła szereg innych rewizyj u osób, 
podejrzanych o działalność komu- 
nistyczną. 


u >>—->-L>— ML. 


właściciel fabryki zobowiązał 
się mianowicie wobec przedstawi- 
cieli związków zawodowych po- 
lepszyć warunki sanitarne i nie- 
znacznie podnieść najniższe staw- 
ki płac, przyczem wskazał, że fa- 
bryka przechodzi obecnie z fabry- 
kacji farb na produkcję barwni- 
ków i w związku z tem konieczny 
jest dla firmy dwumiesięczny 0- 
kres pewnego rodzaju morato- 
tjum co do poprawy ogólnych wa- 
runków robotniczych. 

Trzeba dodać, że dotychczas ro 
botnicy tej fabryki pracowali w 
warunkach, urągających najpry- 
mitywniejszym pojęciom o higie- 
nie i bezpieczeństwie pracy. Przed 
stawiciele związków zawodowych, 
w porozumieniu z załogą, posta- 
nówili uzależnić chwiłowe zawie- 
szenie dalszych słusznych żądań 
od sposobu wykonania obecnych 
przyrzeczeń właściciela firmy. 


BIES ii Ra AN "| 
Do kolparterów | abonentów 
„Gazety Robotniczej" 


Upraszamy wszystkich kolporte- 
rów i abonentów zalegających z 
abonamentem o niezwłoczne ure- 


Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Środa, K.VIII: „Rose Marie". 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Mam lat 19". 

APOLLO — „Wiosna w Paryżu* 

ATLANTIC: „Mecz  bokserek 
Schmelling - Louis" 1 „Roberta“. 

BAGATELA: „Przygoda o półno 
cy" i rewja „Raj słomiawych wdow- 
ców”. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: O: 
3 sierpnia „Wielka księżna | chłopie: 
hotelowy”, 

PROMIEŃ: „Melodje  wielkiege 
miasta" i „Tajemnica małej Shir- 
ley". M 

MUCHA: „Żona za 1.000 rubli". 

SZTUKA: „Ręce na stale”, 

ŚWIT: „Za krzywdę brata”. 

STELLA: „Noce egipskie" j „Z6- 
pomniana melodja“. 

UCIECHA: „Żona za tysiąc rubli", 

WANDA: „Wielki plan”, 


zi ZZOZ | 


STACJA OPIEKI NAD MATKĄ 
1 DZIECKIEM w KRAKOWIE, ul. 
Dunajewskiego 7, dopomaga nie. 
zamożnym i opuszczonym Kobie- 
tom do wywalczenia należnych im 
prawnych świadczeń w sprawach 
alimentacyjnych itp. Udziela nie- 
zamożnym kobietom wszelkich po- 
rad w związku z ciążą, karmie- 
niem, opieką nad niemowlęciem i 
wychowaniem dziecka, 


Poradnia społeczno - prawna 
czynna we wtorki, godz. 19—10-ej 
i w piątki godz. 12—13-ej. 

Poradnia lekarska dla ciężar- 
nych czynna we włórki od g. 20— 
21-ej | w piątki od 9—10-ej. 

Poradnia lekarska dal niemowląt 


1 dzieci czynna w plątki od 12— 
13-ej. 


Żądania załogi kopalni „Maks“ Wiadomości różne 


Na osłatniem zebraniu załogo- 
wem kop. „Maks” na którem 
stwierdzono coraz to większą nę- 
dzę wśród górników, załoga u- 
chwaliła zwrócić się do władz a 
dopłaty z Funduszu Pracy dla 
tych górników, którzy nie przepra- 
cowują 18 dniówek w miesiącu, 
zażądała ostatecznego wprowa- 
dzenia 6-cio godzinnego dnia pra- 
cy „zaprzestania polrącania z za- 


robku skłaedk na LOPP. i Ligę 
Morską, obniżki czynszów w do- 
mach kopalnianych o 50 prac., wę 
gla deputałowego na czas urlo- 
pów turnusowych, kontroli nad 
produkcją przez członków komisji 
międzyzwiązkowej i zwołania kon 
gresu dla zastanowienia się nad 
środkami walki o polepszenie bytu 
górników. 


Dziwne wyczyny 
urzędnika miejskiego Cyganka 


Katowickim  labarem miejskim 
rządzi niepodzielnie p. Cyganek. 
Q przeszłości tego Pana i jego sto 
sunku do obozu polskiego mówia- 
na bardzo dużo z racji jego awan- 
su na inspektora. W tajemniczeni 
w przeszłość Pana inspektora wie 
dzą, jak nosił on w okresie plebi- 
scytowym „blaszkę“ o barwach 
biało - żółtych. 


P. Cyganek przebrał się teraz w 
Inne ubranie, w głębi duszy jednak 
zieje nienawiścią do wszystkiego, 
co polskie. Oto jeden z kawałów 
tego świeżo upieczonego „patrjo- 
io 

Naprzeciw ratusza w Zawo- 
dziu posiadał kiosk ciężko paszka 
dowany inwalida powstańczy Jan 
kowiak. W ubiegły czwartek zja- 
wili się robotnicy taboru miejskie 
ga, oświadczając, że z rozkazu p. 
Cyganka mają usunąć kiosk. 
Kiosk naładowano na wóz, mimo, 
że znajdował się w nim inwalida 
i wywieziono na śmietnik miej- 
ski(!). Tam w kiosku wśród nie- 
opisanego brudu znajduje się po- 
wstaniec, bo tak się podobało Cy 
gankawi. 
| EJ 


Powódź już nia grozi 


Spowodu polepszenia się stanu 
pogody, wezbrane rzeki górskie 
szybko spływają, wracając do nor 
malnego stanu. W związku ze 
spływem wód górskich podniósł 


Czy tu nie prowokacja? Bo gdy 
by nawet polecona p. Cygankowi 
usunięcie kiosku, to czy należało 
to uczynić w ten sposób? Wyczyn 
p. Cyganka podajemy do wiada- 
mości szerokiej opinji publicznej, 
aby osądziła jego posiępowanie. 


Radio śląskie 


ŚRODA, 5 sierpnia. 

6.03 Na dwie czwarte i trzy czwar- 
te, 6.33 Gimnastyka. 6.50 Orkiestra 
Edith Lorand. 7.20 Dziennik poran- 
ny. 12.13 Dziennik poludniowy. 12.23 
Muzyka lekka. 13.15 Koncert życzeń. 
15.30 Lekcja języka polskiego. 15.45. 
Kalorowa skrawki — słuchowisko. 
16.15 Koncert w wyk. dętej orkie- 
stry. 17. Recital śpiewaczy. 17.20 Na 
chłopskiem weselu — suita ludowa. 
18. Chwila przedz miarzchem—freg- 
ment z powieści p. t. „Posiew z nad 
sadu. 18.15 Muzyka tekka, 18.40. 
Transmisja z XI Olimpjady — za- 
kofńczenie meczu piłkarskiego Pol- 
ska — Węgry. 19.10 Pieśni Legjo- 
nów—audycja. 20. Zagłębie Dąbrow- 
skie ma głos. I. Pogawędka o Zagłę- 
biu, II. Koncert orkiestry górniczej 
Warsz. Tow. Kop. „Kazimierz“. 20.30 
Wędrówka mikrofonu po prowincji. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Po- 
gadanka aktualna. 21. Audycja z ey- 
ku „Utwory Fryderyka Chopina". 
21.80 Recital Śpiewaczy, 22. Trans- 
misja i wiadomości z XI Olimpjady. 
22.30 Wiadomości sportowe lokalne. 


Policja tarnogórska wszczęła 
poszukiwania zaginionej pary dzie 
ci: l3-letniej Ireny Weisówny i 
11-letniego jej brata Władysława, 
zamieszkałych w Osadzie pod ba- 
sowicami. Dzieci te wyszły z do- 
mu na spacer jeszcze 2! lipca b. r. 
i dotąd nie wróciły. Zarówno dzi 
wczynka jak i chłopiec ubrali się 
bardzo starannie, jak gdyby przy- 
gotowywali się do dalszej drogi. 


Zrozpaczeni rodzice, po bezskti- 
tecznych poszukiwaniach na wła- 
sna rękę, zwrócili się po pomoc 
da policji. Rodzeństwo ma włosy 
hlond: dziewczynka krótkie war- 
kocze a chłopiec krótko przystrzy- 
żony, twarzyczki szczup.e, pocią- 
gle, przyczem chłopiec ma bliznę 
na dolnej wardze po rozcięciu. Za 
giniona Irena ma około pólłora me 
ira a chłopiec 1.26 mtr. Chłopiec 
ubrany był w sukienne ubranko 
sportowe i półbuciki bronzowe, 0- 
raz aksamitną bronzową czapkę z 
daszkiem, dziewczynka zaś w gra 
natową spódniczkę i bluzkę z bia- 
demi kropkanii, oraz w ciemny be- 
tet. 


x 


Policja w Tamowskich Góarch 
przytrzymała na gorącym uczynku 
usiłowenej kradzieży z włamaniem 
do mieszkania Konrada Napieralskie 
go przy ul. Gliwickiej 18, Edmunda 
Pelota z Zgorzyczek (Kolonja Fry- 
deryka) w pow. rybnickim. Przy re- 
wizji osobistej znaleziono u Palota 
kilka zegarków oraz portfel z doku- 
mentami na nazwisko Jana Lecibila. 
Jak się okazało, Palot w tym sa- 
mym dniu dokonał już dwuch kra- 
dzieży z włamaniem, mianowicie do 
mieszkania Jana Lecibla przy ul. Po- 


jest sprawcą Palot. Zostanie on prze 
kazany władzom sądowym. 
s. 

W sprawie przeciwko prakty- 
kantowi sądowemu Langerowi, 0- 
raz kupcowi Iwańskiemu i innym, 
został wniesiony akt oskarżenia 
do sądu o ukrywanie aktów, nraz 
w udzielanie i pośredniczenie w u- 
dzielaniu urzędnikom łapówek. 
Rozprawa odbędzie się prawdópo- 
dobnie w przyszłym tygodniu. 


.. 
= 


W żyglinku powiat tarnogórski 
powstał pożar na strychu murowa 
nego domu mieszkalnego Ludwika 
Machury. Mimo wytężonej akcji 
ratunkowej spłonął doszczętnie 
adch domu wraz z poddaszem, na 
którym znajdowały się zapasy Sło 
my i siana. Szkoda wynosi kilka 
tysięcy zł. Machura był ubezpie« 
czony. 

i 


Dyrekcja Poczt i Telegratów w 
Katowicach komunikuje, że z 
dniem 10 sierpnia br. wydziela stę 
kolonią im. Prez. Moscićkiego Z 
obszaru urzędu p. t. Hajduki Wiet 
Kkie i przydziela się ją do obszaru 
poczłcwego p. t. Katowice. 


Życzenia 


W dniu 5 sierpnia b. r. obcho- 
dzi nasz ofiarny towarzysz Paweł 
Adamiec, długoletni kasjer oddzia- 
lu PPS. i CZG. w Kończycach, zá- 
lożyciel RKS-u „Przyszłość" w 
Kończycach, któremu przewodni- 
czył, 53-cie urodzin i zarazem swa 
je 25-te gody małżeńskie. 


wstafców 3 w Tarn. Górach, gdzie 
akradi z szuflady kansalki zegarek 
bransoletkowy i portfel z dokumen- 
tami. Wkrótce potem Palot włamał 
się do mieszkania Węglarza przy ul. 
Piłsudskiego 21, któremu skradł 
srebrny zegarek jubileuszowy DKP 
i zegarek damski bransoletkowy oraz 
lornetkę, łącznej wartości kilkuset 
zł, Policja prowadzi dochodzenia, ce- 


Z tej okazji życzymy mu i jego 
małżonce, by w zdrowiu i szczęś- 
ciu dożyli złotego wesela 1 by je- 
go długoletnia praca wyszła na 
korzyść robotnikom. 


Oddział CZG. w Kończycach. 

P, P. S. w Kończycach. 

R. K. S. w Kończycach. 
Redakcja „Gazety Robotniczej“. 
O.K. R. P. P.S. 
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